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Kraków 9  listopada.
Sejm uznał nagłość wniosku o adres posta­

wionego przez księcia Czartoryskiego. Dziś 
nastąpi wybór komisyi do ułożenia projektu. 
Wypowiedzieliśmy tak przed rozpoczęciem se 
syi jak w chwili jej otwarcia, i wypowiedzie­
liśmy bardzo wyraźnie życzenia nasze co do 
treści adresu. Nie zaszła żadna w tej mierze 
w przekonaniach naszych zmiana; niebędziemy 
ich przeto powtarzać. Wyrazimy tutaj tylko 
pociechę, widząc, iż sejm uztfał porówno z nami, 
że zupełne milczenie nie byłoby odpowiedniem 
godności sejmu i kraju.

W każdym atoli razie, nie wchodząc w treść 
projektu, jaką komisya uzna za stosowną, zda­
je nam się być nieodzownym wyraz ubolewa­
nia nad niesankeyonowaniem ustaw, które za- 
le£aj% w biórach ministeryalnych wiedeńskich, 
o co już z resztą postawione były w sejmie 
intęrpelacye. Chodzi tu przedewszystkiem nie 
o to, że uchwały nie otrzymały sankcyi, ale 
że przedłożonemi do niej nie zostały. Sankcya 
jest równie koniecznym jak naturalnym wa­
runkiem prerogatyw korony. Nikt również 
nie myśli zaprzeczać ministerstwu prawa u- 
dzielania rady koronie, aby uchwałę sejmową 
sankeyonowała lub nie. To z natury rzeczy 
wypada, wszak ministrowie są doradcami ko­
rony. Lecz napróżno szukamy tak w konsty- 
tucyi, jak w statucie krajowym artykułu, na 
którym oprzećby się dało prawo ministerstwa 
do dowolnego postępowania z uchwałami sej- 
mowemi w przedmiocie ich przedłożenia do 
sankcyi cesarskiej. Nie idzie za tem , aby mi- 
nisteryum miało obowiązek przedkładać N. 
Panu uchwały, które albo przekraczają zakres 
sejmowy albo też nie odpowiadają konstytucyj­
nym lub prawodawczym warunkom, ale w na- 
szem przekonaniu obowiązanem jest wtedy mi- 
nisteryum zwrócić je sejmowi z oznaczeniem 
powodów, dla których uchwała przedłożoną do 
sankcyi być nie może. Inaczej bowiem wła­
dza wykonawcza, jaką jest ministerstwo, by­
łaby najwyższym sądzią władzy prawodaw­
czej; inaczej, równorzędność prawodawcza sej­
mów z Radą państwa, wyraźnie w konstytucyi 
zatwierdzona, byłaby naruszoną.

Wrócimy jeszcze do tego przedmiotu dla 
kraju naszego tak niesłychanej wagi; pośpie­
szamy tylko zwrócić uwagę komisyi adreso­
wej, że nieobciążając adresu w motywach, mo­
głaby imieniem sejmu wezwać Wydział kra­
jowy, ażeby ten wymieniwszy uchwały, które 
dotąd spoczywają w tece ministeryalnej, zażą­
dał, jak mu do tego prawo zupełnie służy, 
stanowczego rządu oświadczenia, z jakich po­
wodów uchwały sejmowe legalnie powzięte i 
do sankcyi przesłane, dotąd NPanu przedło­
żonemi nie były.
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Trzecie jwsiedzenie sejmowe.
Pomiędzy petyeyami, których spis dziś odczyta­

no, znajduje się petycya prezydenta miasta K r a ­

kowa Dr D i e t l a  w imieniu rady miejskiej wnie 
siona w sprawie szkół początkowych, którą na wnio­
sek p. Chrzanowskiego w całej treści odczytano.

Sekretarz W e r e s z c z y ń s k i  ogłosił, że ukon­
stytuowały się już wszystkie komisye dotąd wybra­
ne, a mianowicie: przewodniczącym komisyi p e t y ­
c y j n e j  wybrany p. C z a j k o w s k i, zastępcą hr. G o- 
1 e j e w s k i, sekretarzem p. Ł o ś ;  przewodniczącym 
komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  p. G r o c h o l s k i ,  
zastępcą p. K r a i ń s k i ,  sekretarzem p. M a d e j ­
s k i ;  przewodniczącym komisyj e d u k a c y j n e j  Dr 
M a j e r ,  zastępcą p. S t u p n i c k i ,  sekretarzem p. 
S z u j s k i ;  przewodniczącym komisyi b u d ż e t o ­
wej  hr. P o t o c k i ,  zastępcą hr. Henryk W o d z i -  
c k i ,  sekretarzem p. W e i s m a n n ;  przewodniczą­
cym komisyi d r o g o w e j  p. Julian K i r c h m a y e r ,  
zastępcą p. G ł o g o w s k i ,  sekretarzem p. J a w o r ­
ski ;  przewodniczącym komisyi p r a w n i c z e j p .  K a ­
b a t ,  zastępcą p. K o w a l s k i ,  sekretarzem p. 
S p ł a w i ń s k i .

Hr. B e u s t , jako poseł izby handlowej brodz- 
kiej nadesłał list, w którym oświadcza, iż zamyśla 
złożyć mandat do sejmu, a tymczasem prosi o u r­
lop na cały przeciąg tegorocznej sesyi.

Gdy marszałek oddał urlop ten pod głosowanie, 
okazała się mniejszość; zaszedł tedy rzadki w na­
szym sejmie wypadek, że odmówiono posłowi ur­
lopu, ale też nigdy poseł na całą kadencyę urlopu 
nie bierze, głosy dały się też słyszeć: „Niech zło­
ży m andat!“ Marszałek poddał więc pod głosowa 
nie udzielenie urlopu 14-dniowego, co Izba przy 
jęła. Przytem nadmienił m arszałek, iż hr. Beust 
mylnie o złożeniu mandatu doniósł izbie handlo­
wej, która go wybrała, zamiast marszałkowi, i za­
powiedział, że prywatnie go wezwie do złożenia 
mandatu na jego ręce. X. biskup Gałecki wymó 
wił się chorobą od przybycia na sejm.

Odczytano następnie interpelacyę p. S k r z y ń ­
s k i e g o  i towarzyszy do komisarza rządowego, 
dotyczącą znanego rozporządzenia ministra skarbu 
względom języka urzędowego w urzędach skarbo­
wych. Interpelacya przytaczając oryginalny niemie­
cki tekst tego odnośnego okólnika prezydyalnego, 
nadmienia dalej, iż z tegoż okazuje s ię , że mini­
ster finansów wydał nakaz przeciwny rozporządze­
niu cesarskiemu z 22 czerwca 1969, a następnie, 
że prezydyum dyrekcyi skarbowej postąpiło wbrew 
temuż rozporządzeniu, używając języka niemieckie­
go w okólniku do urzędów podwładnych. „Pomija­
jąc już — mówią interpelanci —  wzgląd na niedo­
godności i trudności dla urzędników wynikające, 
to już nie pozwala nam milczeć o zamierzonem ukró­
ceniu naszych praw sankcyą cesarską zagwaranto­
wanych ;

dlatego zapytujemy p. komisarza rządowego 
czy wryż przytoczone rozporządzenie już jest wpro­
wadzone lub wprowadzić się ma, a następnie, dla 
czego wbrew dawniejszemu rozporządzeniu cesar­
skiemu język polski nie został wprowadzony jako 
urzędowy z dniem 22 czerwca b. r. w krajowych 
urzędach skarbowych?

Ks. C z a r t o r y s k i  przedłożył następujący wnio- 
k:
„Wys. sejm raczy uchwalić adres do Najj. Pana, 

uznać ten wniosek za naglący i przesłać go oso- 
mej z 7 członków wybrać się mającej komisyi.

Ks. Czartoryski motywuje nagłość swego wnio­
sku tem, iż każdy członek już ma wyrobione prze- 
conanie, czy trzeba nam adresu lub nie, czy ma 
sejm zrobić manifestacyę polityczną lub nie. Co 
do formy i treści adresu będzie zawsze jeszcze 
czas do dyskusyi szczegółowej. Marszałek dał nam 
wskazówkę, że sesya będzie krótką, a więc musi­
my się spieszyć, a  mianowicie powinniśmy prędko 
przeprowadzić dyskusye polityczne, a wtedy ze spo­
kojnym umysłem możemy się wziąść do pracy nad 
wewnętrznym ustrojem.

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku zapowie­
dział marszałek, że wybór komisyi adresowej po­

łoży na porządku dziennym najbliższego posie 
dzenia.

Odczytano następnie wniosek bar. B a u m a  i to- 
warzyszy, aby drogę susko-zatorską, którą sejm 
już zeszłego roku między najważniejszemi położył, 
uznać za drogę krajową i polecić Wydziałowi kra­
jowemu, aby z wiosną przystąpił do rozpoczęcia 
tej drogi. Wniosek ten motywowany jest tem , iż 
powiat wadowicki, przez który droga ta  przecho­
dzi , tego roku potrójną nawiedzony został klęską 
elementarną, gradem, nieurodzajem i powodzią, i 
należy przyjść w pomoc ludności bardzo podupa­
dłej.

Przystąpiono do porządku dziennego, na którego 
pierwszem miejscu stało sprawozdanie wyborów 
poselskich. UzDano za ważne wybory pp. S e r w  a- 
t o w s k i e g o  i M a d e j s k i e g o  z większych posia­
dłości okręgu Samborskiego, Artura G ł o g o w s k i e '  
go z okręgu żółkiewskiego, ks. Teodora L i s i e w i  
c z a  z posiadłości mniejszych okręgu Zaleszćzyki- 
Tłuste; ks. Aleksego Z a k l i ń s k i e g o  z okręgu 
Bohorodczany-Sołotwina; Aleksandra J a s i ń s k i  e- 
go ze Lwowa i Konstantego P i l i ń s k i e g o  z Tar­
nowskiego.

Przy sprawdzaniu wyboru p. Pawła L i s i e n i e -  
c k i e g o  z okręgu gmin wiejskich Rudki i Komar 
no, wywiązała się dłuższa dyskusya. Zaszedł bo' 
wiem tam szczególny wypadek, że mimo ważności 
pierwszego wyboru, wybierano powtórnie w mnie­
maniu, że pierwszy jest nieważnym.

Za pierwszym wyborem wybrano p. Bazylego 
J ę d r z e j o w s k i e g o ,  za drugim p. L i s i e n i e c -  
k i ego .  Gdy jednak Wydział krajowy przyszedł 
do przekonania, że pierwszy wybór był ważny, a 
tem samem drugi wybór za nieważny i niebyły 
musi być uważanym, przeto sprawozdawca Wy­
działu p. P i e t r u s k i  wnosił, aby wzbór p. Li- 
śnieckiego unieważnić, wybór zaś p. Jędrzejowskiego 
uznać za ważny i zawezwać go, aby zajął krzesło 
poselskie.

Na to zażądał głosu p. K o w a l s k i  i w dłuższej 
mowie sprzeciwiał się temu wnioskowi, o ile do­
tyczył uznania wyboru p. Jędrzejowskiego, stawia­
jąc wniosek, aby uznawszy nieważność wyboru Li- 
sienieckiego zawezwać rząd do rozpisania pono­
wnego wyboru.

P. G r o c h o l s k i  przyłączył się do tego zdania, 
nadmieniając, iż podobny wypadek zdarzył się w Ra­
dzie państwa, która na nieszczęście odstąpiła od 
zasady, iż ciało parlamentarne ma orzekać tylko 
o ważności lub nieważności wyboru, nie zaś po­
woływać na krzesło poselskie tego, kogo chce.

Jako sprawozdawca p, P i e t r u s k i  bronił prze­
ciwnego zdania, odwołując się do postanowień or- 
dynacyi wyborczej, która w § 51 nadaje sejmowi 
prawo rozstrzygania o wybranych, a zatem orze­
kania, kto jest wybranym, a nietylko, czyj wybór 
ma być zatwierdzonym lub odrzuconym. W końcu 
uchwalono wybór p. Lisienieckiego uznać za nie­
ważny, wybór zaś p. Jędrzejowskiego za ważny.

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawy 
przyzwalające pobieranie wyższych d o d a t k ó w  
gminnych dla gmin Rożnowa, Drahasymowa, Tu- 
ukow, Kielichów, Kulanyn, Zawale, Tusawa, Mu- 

toń, Młyniska, Tuitków, Słobodka, Boryczówka, 
ląkowice, Derczyce, Manastfr, Roztoki, Jabłonica, 

Tereskula, Polanki, Stebne, Dołhopole, Zaleszczyki 
stare, Jadąmwola, Bałazówka, Pryszowa; Witków, 
Szufnarowa, Ruda Brodzka, Rożniów, uzyskały prawo 
publiczne od 27%  do 50% : Referentem był p. 
Skwarczyński.

Baz dyskusyi przyjęto również niektóre myta na 
drogach krajowych, przyczem p. K r z e c z u n o w i c z  
zwrócił uwagę na niestosowność tego, iż uchwale­
niem takich ustaw musi sejm marnować czas, i za- 
Dowiedział wniosek, aby Wydział krajowy za po­

rozumieniem się z namiestnictwem według naprzód 
uchwalonych zasad sprawy te załatwiał.

Odczytano w końcu wniosek pp. C z e r k a w -  
s k i e g o  i towarzyszy o uchwalenie ustawy urzą­

dzającej szkoły ludowe, normującej stosunki stanu 
nauczycielskiego według projektu przez Radę szkolną 
uchwalonego, następnie wniosek p. S z u j s k i e g o  
aby przepis, iż stypendya wypłacane bywają mło­
dzieży szkolnej przez rok po ukończeniu studyów 
pod warunkiem zdawania egzaminów ścisłych, roz­
ciągnąć na kandydatów stanu nauczycielskiego 
z warunkiem, aby w tym roku zdali egzamin na­
uczycielski; w końcu zaś wnioski K o b y l a r z a  
i S i w c a  o uznanie za drogę krajową, pierwszego 
co do drogi z Rzeszowa na Głogów, Kolbuszowę, 
Majdan do Machowa; drugiego drogi powiatowe 
Międzybrodzka i Podhorska, tudzież w powiecie 
Żywieckim.

O godz. 2 z poł. marszałek zamknął posiedze­
nie zapowiadając na jutro pomiędzy innemi wybór 
komisyi adresowej, sprawozdanie komisyi budże 
towej o zapomodze dla pogorzelców Jaryczowa 
i pierwsze czytanie wniosku p. M a ł e c k i e g o  o 
szkołach ludowych.
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( I t .)  Scena zaszła w sejmie tyrolskim zwraca tu pow­
szechną uwagę na siebie. Gabinet dziś obradował 
nad tą  sprawą, lecz — jak się zdaje —  jeszcze nie 
powziął stanowczej uchwały. Postanowienie rządu 
w tej mierze będzie zdaniem naszem, ważnym dro- 
goskazem co do dalszej jego akcyi politycznej. In­
terpelacya 30 posłów tyrolskich, stanowiących więk­
szość sejmową, sięga bowiem po za przedmiot in- 
terpelacyi. Wydział teologiczny w Inspruku nie 
znajduje się w ręku profesorów przez rząd miano­
wanych, jak  to ma miejsce w innych akademiach. 
Minister Bach powierzył udzielanie nauk w wy­
dziale teologicznym w Inspruku zakonowi Jezuitów, 
profesorów mianuje biskup z Brixen a rząd ich 
tylko potwierdza. Ponieważ profesorowie Wydziału 
teologicznego właśnie nie są c. k. profesorami, 
przeto od dawna odbywały się starcia między wy­
działem teologicznym a innemi wydziałami uniwer­
sytetu w Inspruku o prawa i przywileje. Na uni­
wersytecie w Inspruku zawsze były zabiegi wyklu­
czenia wydziału teologicznego od uczestnictwa w 
wyborze rektora. Dotąd wszelako fakultet teolo 
giczny w Inspruku zawsze brał udział w wyborze 
rektora. Dopiero w roku bieżącym — wybór przy­
padał z kolei na wydział teologiczny —- minister 
wyznań p. Stremayr wydał rozporządzenie, naka­
zujące wybór rektora z fakultetu prawniczego z po­
minięciem wydziału teologicznego, poczem wybrany 
został rektorem Dr Ullmann, który jako taki uzys- 
tawszy potwierdzenie Cesarskie jest zarazem człon­
kiem sejmu tyrolskiego. Było do przewidzenia, że 
większość sejmu żywo poruszy sprawę wyboru rek­
tora i pominięcie wydziału teologicznego, lecz nie 
spodziewano się tak groźnej interpelacyi. Więk­
szość sejmu prosi o wytłomaczenie powodów po­
minięcia wydziału teologicz ego, o udzielenie od­
powiedzi w ciągu 8 dni, w przeciwnym razie wstrzy­
ma się od dalszego udziału w czynnościach sej­
mowych. Marszałek sejmu Dr Rapp nie odebrał 
od Dra Ullmanna przyrzeczenia, a zatem ostatni 
właściwie nie ma prawa zasiadać w sejmie.

Z jakiegokolwiek stanowiska ocenić zechcemy ca- 
ą sprawę, przypuściwszy nawet z góry, że słu­

szność jest po stronie większości sejmowej, że po­
minięcie wydziału teologicznego przy wyborze rek­
tora , było bezprawnem, to forma interpelacyi 
Tyrolczyków, przechodzi zakres interpelacyi, bo nie 
jest zapytaniem, na które sejm czeka odpowiedzi, 
lecz jest wnioskiem naznaczającym termin odpo 
wiedni, i to pod groźbą. Jak łagodnemi są w po­
równaniu interpelacye sejmu galicyjskiego! Gdyby 
“ yrolczykom szło tylko o rektora, nie zaś o cały 
system rządowy, nie odezwaliby się w tak szor­
stkim tonie.

Pytanie, co rząd odpowie na iuterpelacyę, zaj­
muje wszystkich. Sama interpelacya jeszcze —

mniemamy — nie jest powodem dostatecznym do 
rozwiązania sejmu. Rzeczą było marszałka sejmo­
wego odpowiedzieć, że interpelacya nie jest nią. Wy­
konanie groźby, to jest opuszczenie sejmu upowa­
żniłoby rząd do rozwiązania reprezentacyi krajo­
wej. Gdyby ,rząd rzeczywiście w ciągu ośmiu diii 
odpowiedział na interpelacyę, pomimo groźnego jej 
tonu, dalby dowód czy dobrej Woli, czy też jak 
niektórzy twierdzą, słabości. W każdym razie — 
czy rząd da odpowiedzi czy nie — musi być przy­
gotowanym na wyjście Tyrolczyków z sejmu. Czy 
zechce i czy zdoła rozwiązać reprezentacyę tyrol­
ską — jest to pytaniem bardzo ważnem, którego 
rozstrzygnięcie, powtarzamy, będzie skazówką 
niemałego znaczenia. Zwracamy atoli uwagę, że 

„namiestnik hr. Taaffe, dość popularny w Tyrolu, 
mógłby jeszcze sprowadzić kompromis między rzą­
dem a większością sejmową i zażegnać burzę przed­
wcześnie.

Wczorajsza komisya w sali giełdowej skończyła 
się tryumfem p. Giskry. Między największymi krzy­
kaczami na cześć tego nowoczesnego męża stanu 
odznaczyli się szczególnie galopiny giełdowi, uży­
wani do roznoszenia telegramów i kursów. Klaka 
giełdowa dowiodła, że przewyższa klakę teatralną. 
Opozycyę —  słabo prowadzoną i przez ludzi nie­
popularnych —  zagłuszono hałasami i krzykami, 
a ci sami ludzie, co z rana zajmują się ajencyą 
giełdową, wieczorem rozstrzygnęli o wartości mo­
ralnej wybrańca, godnego tych, co go wybrali.

ISerlisi 6 listopada.

(A .)  Wiadomości o nowym projekcie ordynacyi 
powiatowej zaczynają być coraz rzadszemi i wy­
stępują w świetle tak niepewnem, że dotychczas 
prawie niepodobną jest rzeczą określić formy, w 
jakiej go rząd pod nową dyskusyę poddać zamie-, 
rza. Oficya-lnie donoszą tyle o nowem sformułowa­
niu tej ustawy, że będzie się w ogóle opierała na 
rezolucyach postawionych przez Izbę n iższą; mają 
tu jednak zajść pewne zmiany, kiórych zaprowa­
dzenie rząd już przedtem uważał za konieczne. 
Podług tego więc należałoby się spodziewać, że 
punkt ciężkości będzie spoczywał w sejmie pru­
skim, który odpowiednio do wymagań ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zrzecze się liberalnych uzu­
pełnień jakich przedtem wymagał, a mianowanie 
nowych parów nastąpi w daleko szczuplejszym za­
kresie, niż o tem początkowo w parlamentarnych 
cołach mówiono, tak, że powołanie profesora Gnei- 
sta, Forkenbecka, Miquela i wielu innych do Izby 
panów, zdaje się być chwilowo zakwestyonowanem. 
W każdym razie rezultat walki mającej się odbyć 
spoczywa w ręku liberałów, a chociaż hr. Eulen- 
burg ma nadzwyczaj wiele rutyny w przezwycięża­
niu opozycyi rządowej, zdaje się być jednak pe- 
wnem, że w razie, gdyby ta partya obstawała sta­
nowczo przy żądaniach raz postawionych, nie po­
zostanie rządowi żaden inny środek, jak tylko sejm 
rozwiązać. To też narady ministerstwa spowodo­
wane obecnem położeniem politycznem toczą się 
żywo, a wczoraj i przedwczoraj odbywały się po­
siedzenia ministeryum państwa. Przedmiotem ich 
rył niewątpliwie nowy projekt ordynacyi powiato­
wej, który, jak tu mniemają, ma być ukończonym 
w tych dniach, a następnie zostanie przedyskuto­
wanym na radzie ministrów, której będzie prze­
wodniczył Cesarz po powrocie swym z Hanoweru, 
ale jeszcze przed wyjazdem do Drezna.

Projektowana ustawa tycząca się ślubów cywil­
nych. przeniesioną została obecnie z kancelaryi 
Dra Falka do ministeryum państwa i zajmuje się 
podobno obowiązkowym ślubem, wbrew pogłoskom 
szerzonym o ustanowieniu fakultatywnego małżeń­
stwa cywilnego. Projekt ten jest sformułowanym 
pod tytułem ustaw tyczących się zaprowadzenia 
nowych ksiąg stanu cywilnego i formy zawierania 
małżeństw. Również reformy ograniczające prawa

Część literacko-artystyczna.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Dzień zaduszny we L.wowi •. — Na złość Zoilom. — Iluniina- 

cya cmentarza Łyczakowskiego. — Prośba i przypo­
mnienie. — Nie mamy pieniędzy. — Projekta nowych 
podatków. — Podatek od psów. — Potrzeba konieczna 
pożyczki.— Czego Lwowu brak gwałtowny?— Zakład 
Drohowyzki. — Dobry przedmiot dla dziennikarzy. — 
Księgarze i pobliczność. — Nowo księgarnie. — Nowe 
drukarnie. — Co ztąd wynika ? . . .

Mieliśmy kilka prześlicznych dni, rodzaj pogo­
dnego, miłego epilogu lata czy prologu zimy — a 
ten ostatni już może tegoroczny uśmiech natury 
przypadł właśnie w dzień Wszystkich Świętych i 
Zaduszny, i sprawił, że tegoroczne pielgrzymki na 
cmentarze lwowskie wypadły niezmiernie tłum nie. . .

Dotknąłem tematu, który gotów ściągnąć na mnie 
zarzut, jakiego doświadczył już jeden z moich ko­
legów, że czerpię materyał do tygodników z kalen­
darza   Ale mogą się we Lwowie, jak się
0 tem właśnie zeszłej niedzieli dowiedziałem z pe­
wnego lwowskiego dzienuika, mogą się, mówię, 
mnie na złość odbywać na deszczu ludowe zgroma­
dzenia, uchwalać petycye, i pokazywać przepyszne 
tęcze, dla czegóżbym ja  na złość moim Zoilom nie 
miał pójść za kalendarzem i za panem Jowialskim,
1 opowiedzieć wam bajeczkę, którą już słyszeliście?..

„Jest to historya stara, lecz zawsze będzie no- 
wą“ — a do takich historyj cóż nie należy w ży­
ciu i w fejletonie ? . .  Hien ne ressemble mieun: a 
aujourd' hui que clemąiri —  powiedział La Bruyere, 
a  ja  stosując tę regułę do moich fejletonów, na 
złość wszystkim antikalendarzowcom i na przyszły 
rok jeszcze, jeżeli mi Bóg użyczy zdrowia, a Wy 
miejsca w parterze Czasu, będę o tym samym cza­
sie pisał znowu o pielgrzymkach na cmentarze. . .

Tyle wszakże będę miał litości nad moimi ła ­

skawymi czytelnikami, że nie będę liczył ani po­
wozów ani pieszych, nie będę opisywał widoku, jaki 
przedstawiał nasz piękny cmentarz Łyczakowski, 
oświetlony tysiącami a tysiącami różnobarwnych 
lamp i lampionów, rojący się niezliczoną publiczno­
ścią •— ale z tego wszystkiego wezmę sobie tylko 
assumpt przypomnienia Magistratowi, czy Radzie 
miejskiej, czy też urzędowi budowniczemu — bo 
nie znam dobrze właściwego adresu — że czasby 
zaprawdę pomyśleć o tem, co się już zresztą obie­
cało, i zrobić coś około ozdobienia a przynajmniej 
lepszego utrzymywania naszego głównego cmen­
tarza . . .

Stan, w jakim znajdują się cmentarze, jest cechą 
charakterystyczną i wiele mówiącą każdego mia­
sta. Wiemy, z jaką troskliwością pamiętają wszy­
stkie stolice i większe miasta europejskie o owych 
głównych cmentarzach, jak pilnie starają się ozdo­
bić je, upiększyć, i nadać im tę poważną okaza­
łość, ten zewnętrzny urok, jaki przystoi takiemu 
miejscu. Świadczy to o pewnym szlachetnym pie­
tyzmie, który mimo wszystko, ćo mówią i piszą 
bardzo trzeźwi, bardzo mądrzy i bardzo zimni 
apostołowie praktycznego postępu i utylitarnej cy- 
wilizacyi, pozostanie zawsze nie tylko obowiązkiem 
ale i potrzebą chrześciańskiego serca. . .

Owóż zwracam się do owego szanownego X .  urzę­
dowego, do którego to należy, i zapytuję, co się 
stało i co się stanie z owym planem ozdobienia 
głównego wchodu do cmentarza architektonicznie 
okazałą bramą, który zeszłego roku już był podo­
bno gotowym? Wprawdzie buduje się obecnie za­
raz u wstępu na cmentarz kosztem miasta kapli­
ca — ale czy uregulowanie całości cmentarza, tro­
skliwsza pamięć o ogrodniczych robotach, otocze­
nie murem od frontu przynajmniej i postawienie 
portalu, nie należą także do zadań, których speł­
nienia nie wypadałoby odkładać ad calendas grae- 
cas ?. . .

Ale niestety, my nie mamy pieniędzy! Brak tego 
ożywczego nerwu zdaje się być główniejszą winą 
niż brak energii, bo trzeba przyznać, że od czasu

nowego prezydenta w sprawach komunalnych wię- 
.ccj niż kiedykolwiek przedtem widać sprężystości. 
Miasto myśli ciągle nad pomnożeniem swych do­
chodów, nosi się z projektami nowych podatków, 
a na mocy zapadłej niedawno uchwały już psy lwow­
skie muszą się meldować i fasyonow7ać i zaczną 
niebawem płacić regularnie podatki. . .  Ale pomno­
żenie dochodów nie da się tak prędko uskutecznić, 
jakby się to sangwinicznym projektowiczom zdawa­
ło — więc czy nie dobrzeby było, zdjąć tymczasem 
pychę z serca i pójść za przykładem miast innych 
zaciągając pożyczkę?

Lwów ma potrzeby, których zaspokojenia zwle­
kać już dłużej nie podobna. Do takich potrzeb na­
leży bruk, którego dotąd mało, bardzo mało ma­
my, należą gmachy szkolne, rozszerzenie oświetle­
nia gazowego i t. p. Dla miasta, które liczy już 
około stotysięcy ludności, wstyd prawdziwy, że naj­
bardziej ożywione ulice, jak Kopernika, Mickiewi­
cza itd . nie są brukowane, że o kilka kroków pra­
wie za głównym punktem miasta, za placem Ma- 
ryackim, kończy się oświetlenie gazowe a zaczyna­
ją się mizerne kaganki kamfinowe, że szkoły mie­
szczą się w lokalach najmowanych a zupełnie nie­
stosownych, że ogrody publiczne dziczeją, a naj­
główniejszą i najpiękniejszą część miasta szpecą 
okropne rudery, mające zaszczyt należenia do mia­
s t a '(wide tyły hotelu angielskiego i ulicę Maje- 
rowską.)

Jeżeli miasto nie uczyni coś stanowczego, to do­
znać może jeszcze tego despektu, że je uprzedzi 
fnndacya Skarbkowska, i że Zakład Drohowyzki 
stanie prędzej niż gmach dla gimnazyum Franciszka 
Józefa -— a przecież Zakład Drohowryzki stał się 
już formalnie jakimś mitycznym potworem, i naj­
śmielsza, najwyuzdańsza w całej Galicyi imagina- 
cya nie zdoła go sobie wyobrazić — gotowego.... 
Jest on już dzisiaj najstarożytniejszym gmachem 
w Galicyi, a Bóg wie dopiero za ile la t będzie 
nowym budynkiem, i pod tym względem należy 
on do najciekawszych osobliwości naszej prowin- 
cyi....

Co też się dzieje z tym biednym Zakładem Dro 
howyzkim — wartoby przecież się dowiedzieć. 
Dzienniki nasze zapomniały o nim zupełnie. U nas 
tak zawsze. Kontrola opinii publicznej , podniecona 
chwilowym hałasem , jest natarczywą, napastniczą, 
a dorywczą i niestałą. Możeby jaki dziennikarski 
Touche-d-tout zechciał się zainteresoAvac tą  kwestyą 
i odkryć jakie bliższe szczegóły o tym mitycznym 
gmachu....

ZapozyczyAvszy się już na samym wstępie u ka­
lendarza, zapożyczam się teraz znoAvu u autora 
fejletonu Z  m iasta , który niedaAvno umieszczony 
był w Czasie. Poruszył on kwestyę, która dawno 
już na poruszenie czekała. Pospieszam przyAvtórzyć 
wyrażonemu przezeń zdaniu, że czasby już prze­
stać skarżyć się na apatyę publiczności av spra­
wach literackich i na brak kupujących książki.

Żeby pod tym Avzględem nic już nie pozostaAvalo 
do życzenia, tego nie poAviem, ale że czasy bar­
dzo znacznie na lepsze się zmieniły, temu zaprze­
czyć może chyba tylko księgarz lub tuzinkoAvy au­
tor, który brak powmdzenia radby Avyłącznie przy­
pisać publiczności. Do uwag, które autor fejletonu 
Z  miasta zrobił o Krakowie, dodam szczegół o 
LwoAvie, który przyczyni się do Avykazania, że liczba 
czytelnikÓAV i kupujących bardzo się w- ostatnich 
kilku latach pomnożyła.

Przed kilku laty istniały Ave LwoAvie dAvie tylko 
księgaruie —  dziś mamy ich już sześć. A trzeba 
Aviedziec, że nie Avspominam tu Avcale o mnóstwie 
zydoAvskich księgarń i kramów antykwarskich, m ię­
dzy któremi znajdują się i takie, które głównie 
polskie książki przedają a nawet własnym nakła­
dem wydają, jak np. księgarnia Zelmana Igla. 
W przeciągu zatem kilku lat liczba księgarń Ave 
Lwowie się'potroiła. Jest to fakt, który bardzo 
Avymownie ŚAviadczy o tem , że liczba czytelników 
zwiększa się z dniem każdym i że jest to albo 
niesprawiedliwością albo obłudą uskarżać się na 
to , że zajęcie się literaturą upada. Każda z tych 
czterech nowych księgarń IwoAvskich istnieje, roz­
wija się , powiększa zakres swego działania, za­

biera się do samoistnych nakładów itd ., zgoła jeśli 
nie prosperuje ŚAvietnie, to ma przynajmniej byt 
zapeAvniony.

To samo da się poAviedziec i o drukarniach. 
W ostatnich kilku latach do dawnej dość znacznej 
liczby przybyło trzy noive, a obecnie przybywają 
znowu trzy a nawet podobno cztery. I  tak otwiera 
nową dużą drukarnię Towarzystwo typograficzne, 
zakładają osobne drukarnie dla siebie diva Iw o a v -  
skie _ dzienniki, a jeden z księgarzy poivziął także 
zamiar założenia nowej oficyny.

Czemże się to dzieje, jeśli napraw dę nie ma 
komu czytać i kupować druków?... Jeźli jakieś nędzne 
pisemko upadnie dla braku abonentów, lub jeźłi 
się nie uda jaka niewłaściwa spekulacya literacka, 
to ztąd nie wynika jeszcze, aby udział dla litera­
tury nie wymagał się praivie z dniem każdym. 
Możnaby przytoczyć bardzo wiele wydawnictiv, które 
księgarzom ogromne niosą zyski, choć wielkich 
ivymagają nakładów i na bardzo szerokie koło 
publiczności były obliczone. Panowie księgarze, 
z których kilku w Warszaivie na ivydawnictwach 
literackich bardzo szybko się zbogaciło, powinni 
zatem przestać lamentować, ho nikt skargom prze­
sadnym nie wierzy. Więcej już daleko słuszności 
jest w utyskiwaniu autorów7, alboiviem istotnie mimo 
wielkiego wzrostu czytelnikoiv —  mimo ogromnego 
stosunkowo rozwoju księgarstwa — praca literacka 
dotąd nie jest wynagradzaną jak należy. Możnaby 
pod tym względem zacytować ciekawe przykłady, 
któreby przypomniały ową sztuczkę na kamizelkę 
ofiarowaną przed dwudziestu laty tytułem hono- 
rarya jednemu z lwowskich uczonych, albo sumę 
50 złr. którą jeden z najznakomitszych naszych 
historyków otrzymał ire Lwoivie za obszerne dzieło, 
owoc całorocznych, uciążliiyyeh studyów.
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i oscioł, Przyjętą została przez ministrów, 
poaczas gdy druga, która się zajmuje stanowiskiem 

sięzy katolickich jako urzędników państwa i kształ 
cemem ich, ma być wkrótce przedyskutowaną. Taż 
sama gazeta twie. dzi, że nie należy rozciągać zmian 
tych na stosunki państwa z kościołem protestan­
ckim ; nie wymienia jednak powodów, zadawalnia- 
jąc się ogólnikowem wskazaniem odmienności po-
d?Tnajduje akiem ^  protestantyzm względem rzą-

Przyjazne stosunki między dworami rosyjskim 
pruskim które zjazd berliński jeszcze mocniej u 
twierdził, okazują się na każdym kroku a nowym 
ich objawem jest przesłane przez Cesarza Aleksan 
dra własnoręczne pismo z powodu 50-letniego na
S  k i  I  ro.syjskiego księcia Karola pru 
skiego. Kładzie w mem Car przycisk na sympatye 
sniejące między armią rosyjską a pruską oc 
. asu w którym obie wespół walczyły i oświadcza, 
ze ma ciągle przed oezam czyny wojska niemie- 
c lego w latach 1870—71, kiedy książę Karol przy 
boku brata swego brał udział; przesyła mu za 
em order S w. Jerzego 3ej klasy. Koniec tego pi­

sma najbardziej jest cechujący, widzieć w nim bo 
wiem można coś więcej niż zwykłe formy grze 
cznosci wypowiadany ch przy tego rodzaju okazyach 
zwłaszcza, że Car wyraża się w sposób następują­
cy. „Spodziewam się, że W. ks. Wysokość uznasz 
w tern moją dążność spojenia węzłów przyjaźni 
jeszcze ściślejszych od tych jakie między nami do 
tychczas istnieją, jak  również życzenie, aby łączy 
ły one i przyszłe pokolenia. “
r> ^ u --n  D i teraźniejszego ministra oświecenia 
Dr Muhler, który tekę tę przez 10 lat piastował, 
wydaje obecnie dzieło pod tytułem: „Zarysy filo- 
zohezne nauki państwowej i prawnej, podług zasad 
ewangiekekich. “ W książce tej dowodzi były mini­
ster, ze równie kwestye życia prywatnego jak pu 
b iczuego na podstawie tylko religii chrześciań- 
skiej zaspokojonemi być mogą, a zdaniu temu by 
on wiernym przez całe swe życie i dla niego mu 
rzędu przewadze nieprzyjaciół i ustąpić z u

WKończymy dzisiaj wyciąg z wykazu awansów 
armii austryackiej:

NPan mianował dalej w piechocie porucznikami 
podporuczników: Józefa T a u s s i n g a ,  Ananiego 
n a l i c z a ,  Łukasza G o l i c z a ,  Maurycego P e r l ą  

w pułku Karola Ludwika ks. Parmy N. 24, Ferdy­
nanda W u n d e r  e r a  w pułku bar. Kellnera N. 41 
Jana 1 o k r a j  a c z  a, Karola A gi cza ,  Franciszka 
b t  e r  m a c z a  , Józefa F e l l h a u e r a  , Ignacego 
^  Tir eh , dln-lrna B i l k a  w pułku bar. Gorizzut- 
ti JS. 56, Arona M i l a n o wa,  Łazarza K l a i c z a ,  
Jana Z i e n i e w i c z a ,  Józefa H a u s e r a ,  Franci­
szka K u c h a r s k i e g o ,  Augusta U r i e  1 a i Hila­
rego N o s k i e w i c z a  w pułku Wilhelma ks. Schl. 
Holst. Glucksburg N. 80, Michała K r a l a  w pułku 
Iryd . Franc. W. ks. Mekl. Schwerin N. 57, Szy­
mona K u e z e w i c z a ,  Aloizego L a u b e g o  w puł­
ku Ruppreehta N. 40, Stefana D o m a c z y n o w i -  
c z a  w pułku kólewicza pruskiego N. 20, Jerzego 
D m i t r o w i c z a ,  Juliusza L u b s k i e g o  w pułku 
bar. Handla N. 10, Aloizego P e t z k e ,  Antoniego 
T r a g e r a ,  T e o d o r a P o l i wk ę  v. T r e u n s e e ,  Her­
mana S c h m i t z a ,  Edmunda E c k e r t a  w pułku 
bar. Baltin N. 13, Ferdynanda W a l ik  a w pułku 
bar. Mertens N. 9, Maksymiliana G a j e w s k i e g o  
w pułku arcyks. Ludw. Wiktora N. 65, Juliusza 
V i l l e m a r d a  w pułku hr. Gondrecourt N. 55, 
Karola B r o z o w s k i e g o  w pułku W. Ks. rosy is. 
Michała N. 26.

Podporucznikami kadetów: Wincentego S c h w a r ­
z a  i Władysława H r u b a n t a  w pułku br. Gon­
drecourt N. 55, Eugeniusza K o r w i n a  i Emila 
K o t u l ę  w pułku Ruppreehta N. 40, Karola 
S c h m i d a w pułku bar. Jabłońskiego N. 30, Leo 
polda O y m b u l s k i e g o  w pułku Fryd. Franciszka 
Wks. Mekl. Schwerin N. 57, Antoniego S c h u m a ­
n a  w pułku Wilhelma ks. Schl. Holst. Glucksburg 
N- 80, Ignacego S t o j k o w i c z a  w pułku Karola 
Ludw. ks. Parmy N. 24, Franciszka O r l i  t ę  w 
pułku Królewicza pruskiego N. 20.

NPan mianował kapitana 2ej klasy Ludwika 
W e l z i g a  kapitanem lej klasy w 22 batalionie 
strzelców; poruczników Willibalda R u d n i c k i e g o  
i Leona Dunina W o l s k i e g o  kapitanami 2ej kla­
sy, pierwszego w 30, drugiego 12 batalionie strzel­
ców; podporucznika Józefa E h r e n g r u b e r a  po­
rucznikiem w 22 batalionie strzelców; kadeta Gu­
stawa E l s n e r a  podporucznikiem w 30 batalionie 
strzelców; porucznika Wojciecha M u s z c z y ń s k i e -  
go rotm istrzem -lej klasy w pułku ułanów N. 11; 
podporucznika Tadeusza Z a k l i k ę  porucznikiem 
w pułku huzarów N. 7 ; podporucznika Aleksandra 
Z g ó r  s k i e g o  porucznikiem w pułku huzarów N. 
13,. kadeta Klaudyusza D z e r o w i c z a  w pułku u- 
łanów N. 13; podporucznika Antoniego C z a k o w ­
s k i e g o  porucznikiem w pułku artyleryi N. 3; ka- 
detóvvr Jana S z e r s z e n i e w i c z a i  Aleksandra P a- 
c z y n k o w s k i e g o podporucznikami, pierwszego w 
pułku artyleryi N. 13, drugiego w pułku artyle­
ryi N. 9.

L i a n  mianował kapitana 2ej klasy przy dyre- 
kcyi inżynieryi w Krakowie Henryka B l a s k a  i 
kapitana 2ej kl. Fryderyka E t t m a y e r a  y. A d e l s -  
b u r g  kapitanami lej klasy, podporuczników Ma­
ryana G a w ł o w s k i e g o  i Fryderyka Ł e p k o w ­
a k i e g o  porucznikami w inżynieryi, pierwsze­
go w pułku N. 2, drugiego w pułku N. 1.

NPan mianował porucznikaLudwika N i e d ź w i e c- 
k i e g o  rotmistrzem 2ej kl., podporucznika Leona 
K y r ł o s z a ń s k i e g o  porucznikiem w żandarme- 
ryi> porucznika Wilhelma T i s c h l e r a  kapitanem 
2ej klasy przy dyrekcyi budowli wojskowych w Prze­
myślu; kapitana tytularnego Emila P r o k s c h a  
kapitanem 2ej klasy i oficerem konceptowym przy 
głównej komendzie we Lwowie.

NPan mianował Dra Łukasza P o t o c h n i a k a  
szefem sanitarnym przy głównej komendzie we 
Lwowie; lekarza sztabowego Dra Maurycego B a r ­
t l a  wyższym lekarzem sztabowym przy szpitalu 
garmz. we Lwowie N. 14, lekarza pułkowego Dra 
Jana V i 1 a s a lekarzem sztabowym przy tymże 
szpitalu lekarzy pułkowych 2ej kl., Dra Franciszka 
M r h a  i Dra Franciszka T e r e b e l s k i e g o  leka­
rzami pułkowymi lej kl., pierwszego w pułku kró­
lewicza prask. N. 20, drugiego przy szditalu garn. 
w Krakowie, tytularnego lekarza wyższego Dra 
Aleksandra Godziembę W y s o c k i e g o  rzeczywi­
stym lekarzem wyższym w pułku Schmerlinga N. 65.

Porucznik rachmistrz Emil K o c o w s k i  miano­
wany został kapitanem rachmistrzem przy stadni­
nach rządowych w Drohowyszy, podporucznik ra­
chmistrz Bazyli T r e f l i ń s k i  porucznikiem rachmi­
strzem w pułku piechoty N. 39; niższy intendent

wojskowy 2ej klasy Antoni S t r z y c h a w k a  mia-

kowie.
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ma w tej chwili nikogo, coby mógł wziąć na sie 
odpowiedzialność za zobowiązanie Francyi. An 

hr. Chambord, ani Orleanie, ani cesarzowa-rejent 
ka. A przecież chce Fraucya pokoju i Niemcy tak­
że. Zmuszeni będziemy traktować z Napoleonem 
zmusimy was do przyjęcia go. “

„Nie uczynisz pan tego. Francya uważałaby toi e t l c ń  8 listopada. Najważniejszą w tej 
chwili wiadomością z posiedzeń sejmowych jest I za śmiertelną obrazę.

interpalacyi „Lecz odpowiada to interesowi zwycięzcy zwy-
te ie  w In^rucln7  rU .r  a ? a umwersy- ciężonego pozostawić w rękach władzy, któraby się
SYtetów ak wi u ln in  '0Wle ,WSZyStklf  uniwer- opierać mogła tylko na pretoryanach. Wtedy pe
mach a  tem 7?Ją g °S W17*ay w TseP  wnem Jest, że zwyciężony nie będzie myślał o prze-
mach, a tern samem i rektor uniwersytetu w Ins- niesieniu wojny zewnątrz.
boru roktoraf n a  n -le8t pr<?k P lknann- I »Trudno uwierzyć do jakiego stopnia rząd cesar
knlecria ąiwereytecie dokonywują Ł k i posunął przekupstwo. Znasz pan znalezione w
kolegia piofesorow wszystkich Wydziałów; w uni- Tuilleryach dokumenta “
tego^zwycz^u i% vhM łv0(iSt i pi0n0 w *>°ku od panie drabio! wiadomo prau, że przeszłotego zwyczaju i wybrały rektorem prof. Ulimanna od miesiąca niczego sie nie dowiadujemy “
£ e g o Zyd J Z " ed kie’ Wydzia^ Zi f  te0l°- ”D°kumenta * * V b a rd z o  ważne T L y f e u s z e
to udziału w akcie wvL opuszczono‘ Wykluczenie stronnictwa demokratycznego są nieco skompromi-
ro n o r a z n lr w s v ? k°rCZym zf.arzył° się dopie- towąni, będę je musiał kazać ogłosić w naszym ro po raz pierwszy, a usprawiedliwiono je tern, że małym dzienniku.
DrzeDisanvrh „ L ™  U teok)£k'znego. me posiadają „Niesłusznie pan mniemasz, że Napoleon III nie przepisanych ustawą warunków, aby mogli byc ma tu już kor:
rzeczywistymi profesorami uniwersytetu. Trzy Wy- Ra
działy świeckie udawały się w tej sprawie nawet dalej:
do Rady państwa i do rządu, a minister wyznań Jem
c e n if  RCS t a na7stwi ™zpor^ dz®?ie z pole- zaina, przybył 'tu, aby wTmie%apokona'tra k to w i

7 klr 7f  Pi0,' 0 pnkÓj- Jezeli traktować- będziemy i dozw limy

Ci ostatni n n d p ^ f  Z  ^  wiązaniem nie walczenia przez trzy m iesiące i oOl ostatni podczas tegorocznego obioru stawili czekiwae iw lz ia  on/;.,. ___ _____

zem, m i on jeszcze armię za __
Na znak zaprzeczający mera, kanclerz mówi: 
le j :
Jenerał Boyer, przysłany przez marszałka Ba

U7 T  pominięto go jednak i wybrano my całą Francyę, zyjac na jej koszt Paryż liczy:
7  °r7 Z Wydziału Prawoiczego. Trzydziestu prze- na prowineye, a prowineye liczą na Paraż Jest t(tn nnsłńw *> , w. . — r— - .na  prowineye, a prowineye liczą na Paryż. Jest to
se i m i f t v r n l E  1 stanowiących większosc w błąd podwójny. Paryż ma armię dobrą, aby bro­
du w S  t ™  ?  mterpelacyę do rzą- nić fortecy, armia ta  jednak nie mogłaby walczyć w
uzasadnili o s t r a  k r v f v k J  In t?rPe!acy^ . polu, ponieważ nie ma ani artyleryi, ani kawale
rvolno„„ ,• k?„7vf.p0^Ẑ ąd:enia mmiste- ryi, słowem nie ma organizacyi. Co się tyczy pro

o memu, stawili pyta- wincyi, wiemy oi.................
„ l zamyśla krok ten I mać o armii loa

rzad nie złożył d o t a t o c z ^ ^  W °®™u dni dają się połączyć w całość. Departamenta zaczy-
rząd me złozył dotateczuego wyjaśnienia, lub gdy- Ł a ją  się kłopocić, że kraj nie zostaje zapytany.
by prof. Ulimanna, jako rektora, dopuszczono do ^  e %

S e d z T ’ W° WCZaS WStrZyma^  Si« 0d *lalszycb duch wojenny, lecz w Rouen i Ha wrze,
N f̂lmipQtnik f ,1 . , . , .. słaliśmy wojska, opinia powszechna nie j

m iS !  J  I a a /  6 odP°wiedzlał’ 1Z rz%d porem. W kilku miastach pełnią policyę przez pó
miał prawo rozstrzygać w sprawie mei należącej I wojska nasze, przez pół mieszkańcy.'1
pr7ed°ło^ te Tntpr W • ra  ^edna .raz’e Do tego Republique frwnęaise następujące czyni
dnakże c z v  t l Z t Z P  me ,wie J6’ uwagi: Nie sądzimy, aby jenerał Riyiere wiele no-
dzieć ’ 216 m°g na nl^ 0(lP0Wie'  wego dowiedział się z zeznań p. Rameau, a przy

Usrsznłek , 0;m„ , •„ , , . . najmniej, coby już aż nadto wiadomem nie było.
m’trf Ulhna^iia ^ tń  0<lebra^ przyrzeczenia od J uż 26go października 1870 przesłał p. Tissot, 
zŁbnYm z traó nnwndn ! l pr/u e wa przeciw m° ‘ poseł francuski w Londynie do delegacyi w Tours

Wczorfi wier-zr o U oi™! PrawnJ m- . depeszę, w której zawiadamia p. Chaudordy o roz-
Wczoraj wieczorem odbyło się w Wiedniu | mowie. iaka miał z ienerate.™ 7nrvknwX • * 1  - —.mowie, jaką miał z jenerałem Boyer. Z oświad-

zgromadzeme wyborców pierwszego okręgu, zwoła- l:zvń j eiierała w nika, ' "  '
no w skutek zyczema Dr G i s k r y .  Chciał on się, p0nował księciu Karo
Oni T i 0’ USP7 WledlT 1C PrZC wyborcami sw°- kowi wojskową k o n w e n c y ę ,  mocą której ar-
lmi z wielu zarzutów, j ,kie przeciw memu w osta- L i a  w Metz stojąca pod tym warunkiem przez
S \ “ a l aCJj podnoszono7  dziennikach, szczegół- pewien czas nie walczyłaby przeciw Prusakom, je-
imi z wielu zarzutów, j ,kie przeciw niemu w osta 
tnich czasach podnoszono w dziennikach, s

cz łL ekŚ iSW°,je '8tr 0wi8k0. I żeli z zupełną wolnością i 'z  honorami wojskowemu
V P  “ ,gl? T  Pu,lU  teiytounosc ziozył przed samem ogło- r y UD) frmicuslaego, któryby przt-z sam fakt sta.

t e ż  t r i a s  niprwa™ , 7  ° ^  przez rz^d- Zabrawszy s i ę  rodzajem neutralnej przestrzeni. Marszałek
m  o c v „ i  p°?Ził SWeJ n:.°: któryby pozostał na czele swego wojska, ofiarował
Radv D a n s f w a  i n tlL d }U -leg.iej sesy{ sejniowcj i sję zwołać wpośród niego rozwiązane w d 4

re także na przyszłość popierać będzie. Pragnąc łoby czynnością przywrócić znów rejencyę,
Można tu zauważyć, że gdy Gambetta dowiedział - i  '  i  ■ « ct,*»t., s c  g u v  v j a u i u e e e a  u u w i e u z i a i

ilr.tvr-lH-zsQ Ja i 1 u rz{I7 i,C sza?ulieb ) jaki go się 0 tej depeszy, miał prawo oskarżyć Bazaina o 
dotychczas ze strony współobywateli spotykał, s t a - |Z(tradę stanu,

Depesza Tissota znajduje się bez wątpienia
 J ------------   -  —— ł i a i u i i  " [ j y j i j j  i  v e e r , o u a -

nął przed swymi wyborcami, gdyż czystym i nie- , ll()|uu)y
—  hono, 7 człowek% f ^ ołaneąo rękach jenerała Riviere. W każdym razie nie tru 

■ - y życiu pu lcznem. 1 utaj uczynił | dnoby było wyszukać ją  w archiwum ministerstwa
pogląd na swą przeszłość polityczną i wspomniał 8prflW zagranicznych.

Z' amU’ Jakieg° 7 'yŴ ’ kiedy Gdyby twierdzenia jen. Boyer nie wystarczały 
t e  t « t  (P nieJ ; WreSZC16 °kresh ł. chwd^  me, należy się w tem odwołać do samego Bazaina, 

^ I P y .przeclwA.aiemu P°dejrzema zda- Ł t ó ^  w ogłoszon6j przez s i e b i e  obronie stanowią- 
“ S - 1aaJ'3zaraieJsze- „:Mowiono o sainolubstwie, cej pomnik cynizmu i bezwstydu, oświadcza, ż.
tnlr żp y, 7  • S-a?°^Vlska meg° j, P°bJazamu i t. p., jen. Boyer był upoważniony, żądać od rządu pru 
‘ A  ' daz uzo juz zniosłem^ tego zmesc me Lkiego pozostawić armię reńską w zamian przyję- 

hnl l ’ P° &f an?wi em więc mowie i działać, bo cja zobowiązania neutralności przeciw wojskom
SSf’JT'SA ‘LI??? “  ^  ^ o a m e f a

sa

dziły od moich nieprzyjaciół, lecz z samego stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego, gdzie z prawdziwą 
radością baśnie te układano, zwiększano 
wano, aby tylko imię moje pogrzebać. “

porządku.
Instrukcye, jakie marszałek Bazaine dał jenera- 

l rozsie-1 łowj Boyer do Wersalu, obciążają również pier­
wszego. Stoi tam między innem i: „Kwestya woj

do^ ero.P rzef edł do właściwego uspra- skowa zaiatwiona, armie niemieckie zwyciężyły. 
r t k f : " ! 1 Tl odePrzecP° porządku wszy- Uspokojenie kraju moźe tylko krajowa armia przy-

f ym?n° r a  dzienmkach 1 prowadzić do skutku, która jeszcze jest nienaru- 
Drq f1;,!, v • 0 w’,e Pos yszak Obszernej mowy szoną i najlepszym ożywiona duchem. Byłaby ona 
Dra Giskry me podobna nam powtórzyć, nadmie- dia Prus w/ magań, jakieW  obecnie u
nieco trudniei Tivłn^Ca ^  m°g & 8dzie.mu rżały się zmuszonemi stawiać i przyczyniłaby się do
ẑ n jrrfjEz px ; s  utw" r % i ■1,raw"'i,w,ad?' *byKd ltm  zaKrzyczen m0Znaby stosunki wsze kiego rodzaju bez wstrza- 

)wiedzi na mternelacve I śnień i całkiem naturalnie znów zawiązać. “

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M r a h ó w  9 listopada. W poniedziałek wieczór 

, . , . . . „ ,  „ .  .o  5e,j odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. Na po-
do jakiegoś rezultatu. ^Bardzo melu głosowało za | rządku dziennym zapisane są przedmioty niezałatwione

stronnicy, którzy wołani m 
przeciwników. Również odpowiedzi na interpelacye 
nie były zupełnie jasne i zadawalniające, przewo- 

niczący bowiem nie dopuszczał do rozpraw nad 
niemi, a stronnicy domagali się zamknięcia dysku- 
syi. Podczas głosowania nad pytaniem, czy Dr Gi- 
skra posiada jeszcze zaufanie wyborców, czy nie, 
powstała wrzawa i krzyk, że trudno było przyjść

zaufaniem,“ wtedy żądano próby przeciwnej. Pod- we czwartek, jak również przy drzwiach zamkniętych
jęto ją  wsrod wielkiej hałaśliwej opozycyi, znów — :------ -----
podniesiono wiele rą k , przewodniczący policzył, iż 
było 15, powtórzono próbę przeciwną, przewodni­
czący oznajmił, iż 11 jest oponentów. Wśród wrza 
wy rozeszło się zgromadzenie.

nominacye nauczycielek przy szkole kazimierskiej.
Dowiadujemy się, że w dalszym ciągu nadsyłek 

na wystawę starożytuości i zabytków sztuki mającą się 
otworzyć w Krakowie d. Igo grudnia b. r., nadeszły 
następująae zameldowania: od ks. Eustachego S an ­
g u s z k i  pamiątki podhoreckie, jak namioty zdobyte 
pod Wiedniem (1683 r.),-zbroje, buławy, chorągwie, 

w  , ,  . . . .  . pancerze, włócznie, przybory husarskie i inne znakomite
Wychodzący w Wersalu dziennik Union liberale I zabytki z naszej wojennej przeszłości. P. Stanisław 

pisze w przedmiocie toczącego się procesu m ar-1K  rzy ż ano w s k i  zapowiedział nadsyłkę wizerunków.

Francya.

szalka Bazaina, wykopalisk i obrazów historycznych. W ogóle z dotych-
W d. 21 października 1870 mer wersalski Rameau I czasowych zgłoszeń, z których o celniejszych tylko do- 

miał z hr. Bismarkiem ważną rozmowę, w której I nosimy, spodziewać się można świetnej wystawy, a więc 
osta ni wspomniał o proponowanych przez mar- bogatego wyboru znamienitszych przedmiotów, które po 
szałka warunkach pokoju. Union libdrale et demo I zamknięciu wystawy krakowskiej będą wyłączone, celem 
cratigue de Seine et Oise ogłosiła tę rozmowę w do- I przesłania ich na wystawę powszechną do Wiednia, 
datku z d. 2 maja 1870, a więc w i zasie, gdy je-1 —  Przed dwoma tygodniami 26go z. m. odbył się 
izcze o zdradzie Bazaina, bynajmniej mowy nie w kościele N. P. Maryi rzadki obrząd złotego wesela 
>yło. Sprawozdanie to ma wszelkie cechy zupełnej p. Kaspra Turowicza magistra chirurgii w Krakowie 

autentyczności. Rameau sam usiłował wszelkie I i jego małżonki, otoczonych gronem dzieci i wnuków 
szczegóły tej rozmowy spisać zaraz po widzeniu częścią przybyłych z dalszych nawet stron kraju oraz 
się z Bismarkiem. Dnia następnego udzielił on t e - 1 licznym pocztem przyjaciół i znajomych. Prokurator ko­
go sprawozdania Radzie gminnej, która je  zapisa- ścioła X. Thury dopełniwszy aktu błogosławieństwa, 
ja w swoim protokole. Ten sam dokument znajdu-1 przemówił rzewnie do zgromadzonych, 
je się w zajmującem dziele, które Union liberale —  Osoby chcące korzystać z wykładów w Muzeum 
wy<jaje pod tytułem: „Wersal podczas zajęcia, I techniczno - przemysłowem, tak dla kobiet, jak dla męż- 
zbior aktów urzędowych jako materyał do historyi czyzn w wyższym zakładzie naukowym, winny się zao- 
meniieckiego najazdu.“ Następny jest ustęp w spra- patrzeć w programy drukowane, które właśnie wyszły
■nrz-vryHo n u i  n n      I . , . . ■_ _« . . . J  J

obejmują rozkład przedmiotów i godzin.
W skutku przecięcia ulicy Lubicz -koleją żelazną

wozdaniu, na który zwracamy uwagę.
„Tak panie merze1 rzekł hrabia zapaliwszy cy ..   „ ____ _

garo, zdaje się, że zimę spędzimy u was, a jednak łączącą kolej galicyjską Karola Ludwika z koleją pół- 
pragnę jak  najmocniej wrócić do Berlina.“ 1 -  -

„Równie nam to jest nieprzyje mnem jak panu od­
powiedział mer, ale dla czego ?“

nocną Cesarza Ferdynanda, przerwaną jest komunikacya, 
temu nawet przypisać należy, że w tej części Weso­

łej lubo tak bliskiej miasta, nikt nie buduje domów.
„Oto bez wyborów pokój jest niemożebny. N ie | Wprawdzie od czasu do czasu, gdy się nagromadzi dość

wozów i osób pieszych, rozsuną dla nich pociągi, które 
sobie obrały ulicę publiczną za skład wagonów albo za 
miejsce przesuwania ich, a lubo zanoszone były już 
to skargi, wszelako bezskutecznie, bo kolej zdobyła so 
bie ten przywilej wtedy, gdy nie było komu bronić 
iuteresów miasta, Wszelako istnieją pod tym względem 
pewne zastrzeżenia, a mianowicie, iż na ulicy Lubicz 
nie mogą być przesuwane wagony, ani wystawać na 
niej całemi godzinami. Wszakże musianoby cały dzień 
pilnować, aby zastrzeżenie to było szanowane. Jeśli 
zaś za dnia zachodzi przerwa komunikacyi, to wieczorem 
mianowicie od godz 8 ‘/ 2 do 11 ej zupełnem jest niepo 
dobieństwem przebyć ulicę Lubicz a nawet niebez­
piecznie chcieć tamtędy próbować przejść lub przeje­
chać, bo na drodze żelaznej zupełnie ciemno, a poręcze 
nie zawsze zastawione. Miasto wiuuoby przedewszyst- 
kiem wymusić na kolei galicyjskiej zbudowanie dworca 
własnego, bo wtedy łączny tylko pas kolei przecho­
dziłby ulicą Lubicz, a przesuwanie wagonów odbywa­
łoby się w obrębie dworców nie zaś na publicznej dro­
dze. Zanim to jednak nastąpi, należałoby latarniami 
oświetlić szyny dla przechodzących, żeby ich nie nara­
zić na niebezpieczeństwo przejechania.

—  Wczoraj po godz. 3ej po południu zdarzył się 
w tutejszym dworcu kolei żelaznej wypadek zabicia 
19 letniej robotnicy Agnieszki Wojtakowuej z Zabie­
rzowa. Z wozu zrzucano żwir na kolei północnej po za 
dworcem i zanim robotnicy zajęci rozrzucaniem żwiru 
byli ostrzeżeni, wóz ruszy! z miejsca i przejechał Woj 
takownę przez piersi. Ta w pół godziny umarła. Sledz 
two sądowe zarządzono przeciw dwom ze służby kolei.

-  Wczoraj przytrzymano na szynach kolei klacz 
z Dajworu p. Majora, w chwili, gdy pociąg miał ru­
szyć. Przed kilku tygodniami przejechał pociąg innego 
konia p. Majora, gdy także chodził po grobli kolei. 
Takie puszczanie koni i bydła w pobliżu kolei narazić 
może pociąg na wyskoczenie ze szyn

—  Pan Aleksander Ostiadel otrzymał w d. 31 paź­
dziernika stopień magistra farmacyi na Wszechnicy Ja­
giellońskiej.

-  Wyszedł pierwszy zeszyt 2go tomu Bibliografii 
Karola E s t r e i c h e r a ,  bibliotekarza uniwersytetu Ja 
giellońskieg o.

-— W ulicy Franciszkańskiej sadzą teraz drzewa.
—  Przed kościołem Dominikańskim budują tymcza­

sową przystawkę dla zasłonienia drzwi wohodowyeh od 
deszczu i śniegu. Może to wygodnie, może nawet za­
słoni drzwi zapadłe w ziemię, ale oszpeci p zód kościoła

-  Dziś powieziono ztąd do Wieliczki zwłoki Karola 
Kuczkiewicza wysłużonego radcy górniczego i zarządzcy 
kopalni soli w Bochni, zmarłego w 76 roku życia. 
Zmarły odznacza! się jako obywatel i urzędnik zacnością 
charakteru i używał wielkiej u podwładnych powagi, 
a przez górników tak w Wieliczce jak w Bochni ko 
chany był dla swej troskliwości o ich dobro.

-  Roman Fraszkowski czeladnik malarski, nasypał 
sobie wczoraj w sklepie Bramifelda przy ulicy Wiślnej 
do dwóch kieliszków wódki odkruszone główki fosforu od 
zapałek i tak zaprawną wódkę wypił w zamiarze otrucia 
się. Wezwany strażnik policyjny odwiózł go natychmiast 
do rodziców, gdzie mu udzielono pomocy lekarskiej i życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

-  Wczoraj wieczorem strażnik policyjny przytrzy­
mał Wszebora Tenczyńskiego, rodem z Alhambry w Hi­
szpanii, liczącego lat 2 0 , byłego technika, poszukiwa­
nego sądownie, który pod przybranem nazwiskiem Bo­
lesława Eulenfelda, .Stanisława, Pawła, Konrada Miło 
będzkiego dopuszczał się kradzieży tu -i we Lwowie. 
Jako Eulenfeld, niby słuchacz filozofii z Krakowa, zgło­
sił się we Lwowie do Towarzystwa, bratniej pomocy u 
czniów uniwersytetu, i uzyskawszy mieszkanie przy 
jednym słuchaczu prawa, skradł mu surdut zimowy, 
świadectwo dojrzałości a w czytelni akademickiej 15 złr. 
ze skarbony na oświatę ludową i znikł d. 30 z. m. 
Jako Miłobędzki skradł był w Krakowie kulo bilardowe 
w kawiarni Zaręby. Pod imieniem Euleuburga nachodził 
on w Krakowie różne domy i natrętnie domagał się 
wsparcia. Znaleziono przy nim skradzione paleto, pa­
rasol, świadectwa skradzione p. Włodzimierzowi Kry­
nickiemu i p. Bolesławowi Eulenfeldowi, dwie mosiężne 
kłódeczki, odłamany kawałek rączki srebrnej, bilety 
wizytowe różnych osób i portret damski z podpisem 
Walery a.

- Zarząd Towarzystwa pedagogicznego w Jarosła­
wiu donosi nam, że p. J. M. Himmelblau księgarz 
krakowski darował wyższej szkole żeńskiej w Jarosławiu 
przez toż Towarzystwo założonej 10 dzieł znacznej 
wartości.

- W skutku śmierci d. 13 z. m. X. Ludwika Ki­
sielewskiego, proboszcza w Łubienku w powiecie Jasiel­
skim zawakowało tam probostwo liczące 1.760 dusz, któ­
rego patronem jest p. Józef Kozłowski.

- D. 25 z. m. umaił w Żywcu pleban X. Jan 
Dziubasik Dr teol. i wysłużony profesor. Parafia ta li­
czy w obrębie 1V2 mńi 15.340 ducz. Obowiązki pa­
sterskie pełni pleban i trzech wikarych; prawo patro 
natu służy Arcyks. Albrechtowi. Uposażenie stanowi 
218 morgów ziemi i kapitał 10.750 złr. oraz 63 kor- 
cy zboża. Dochód "obliczony na 1.159 złr. wystarcza 
na wszystkie wydatki.

- Dochodzi nas wiadomość, że w kościele katedral­
nym w Wilnie odbyło się uroczyste nabożeństwo żało­
bne za duszę ś.' p. X. Ważyńskiego prałata kapituły 
wileńskiej. Olbrzymi natłok pobożnych, bo jak nam do­
noszą, do 4000 ludu, świadczył o miłości, jaką kapłan 
ten zostawił po sobie. -

—  Wdowa po majorze austryackim Czikan dawała 
w Wiedniu lekcye fortepianu, chcąc dzieciom swoim 
dać wychowanie. Jakiś bogacz amerykański, który przez 
półtora roku siedząc w Wiedniu, kazał codziennie grać 
przed sobą pani Czikan, umarł niedawno w Ameryce

zapisał pani Czikan milion dolarów. Ona sama wy­
jeżdżając po ten spadek doniosła o tem do N. fr .  
Presse, która przed czterema laty napisała jej reklamę 
polecającą.

W liczbie obrazów na wystawie austryąckiego To­
warzystwa sztuk pięknych w Wiedniu zaliczono Baka- 
łowicza między Francuzów, tak jak w Berlinie Pio­
trowskiego i Stryjowskiego zaliczają do Niemców.

Teatr. W niedzielę dnia 10 listopada, opera ko­
miczna w 2 aktach, libretto pp. Saint Georges i Bayard, 
muzyka Donizettego: M arya córka pułku. Chóry wzmo­
cnione współudziałem amatorów i stowarzyszeń muzy­
cznych.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. f 1 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 8 listopada pochmurno, wieczorem i w nocy 
pogoda; termometr doszedł do +  9°.3 od -j- 2°.8 R. 
Barometr opada; dnia 9 listopada o godzinie 6ej rano 
stan jego był 331”’.54, termometru -f- 0°6. R. Wiatr 
zachodni.

—  W niedzielę dnia 10 listopada: Opieki Najświętszej 
Maryi Panny; w poniedziałek dnia 11 listopada Śgo 
Marcina biskupa wyznawcy.

Wystawa powszechna w Wiednia.

Na posiedzeniu d. 4 b. m. Komitet wykonawczy 
komisyi krakowskiej uchwalił:

Na odezwę komitetu urządzającego wystawę sta­
rożytności w Krakowie, udzielić temuż ze swoich 
funduszów na koszta urządzenia zaliczkę zwrotną 
250 złr. zabezpieczoną na pierwszych dochodach 
za bilety wstępu na wystawę.

Na odezwę sekcyi naukowej przyjmuje Komitet 
na siebie staranie o wydanie katalogu bibliogra­
ficznego polskiego za rok 1872, którego opraco­
wanie przyjął na siebie członek komisyi Dr Estrei­
cher. Gdy atoli Komitet wykonawczy, jak dotąd, 
nader małemi rozporządza funduszami, które za- 
ledwo na bieżące potrzeby wystarczają, postanowił 
zatem udać się do Senatu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z prośbą o uzyskanie bezpłatnego dru­
ku rzeczonego katalogu w drukarni Uniwersytec­
kiej, przez co odpadłaby połowa kosztów wyda­
wnictwa. Komitet nie wątpi, że Senat nie od­
mówi swego współudziału w dziele, które ma dać 
świadectwo nieustannej pracy i intelektualnej za­
sobności narodu polskiego, wobec świadectw, jakie 
ze wszystkich innych krajów dostarczone będą, a 
które zarazem może być celnym okazem techniki 
drukarni uniwersyteckiej.

W sprawie spożytkowania wystawy dla kraju 
wystosował Komitet na ręce swojego członka prof. 
Dunajewskiego, posła sądeckiego petycyę do kra­
jowego sejmu i w której uprasza o subwencyę w 
kwocie 6000 złr. na opędzieuie potrzeb wystawy 
powszechnej, jeżeli ta przynieść ma dla kraju po­
żądane owoce.

S p r a w y  s ą d o w e .

lIjraB Ł O W  9 listopada,
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

ądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 11 listopada: Kazimierza Ko­

wala o ciężkie uszkodzenie ciała; Gimpla Drobnera i 
Kalmana o oszustwo; Michała Banka o kradzież, Mel­
chiora Powroźnika i Tomasza Barcia o kradzież

We wtorek d. 12 listopada: Maryanny Wachnowny 
o zaniedbanie dozoru nad dziećmi; Franciszka Suszyny 
o zabójstwo; Karola Jastrzębskiego o zaburzenie przeciw 
religii; Michała Wierzbaua o kradzież.

We środę d. 19 listopada: Katarzyny Stolarzowny 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Linczowskiego o 
kradzież; Józefa Mamry o ciężkie uszkodzenie ciała; 

lżbiety Kliczowy o kradzież.
We czwartek d. 14 listopada: Magdaleny Marko- 

wiczowej o kradzież; Michała Wolka o kradzież; Kaspra 
Wilka o obrazę majestatu.

W  piątek d. 15 listopada: Jana L i zbona o kra­
dzież; Wojciecha Dudysa o wykroczenie przeciw bezpie­
czeństwu życia; Konrada Zyśniowskiego o kradzież; 
Rozalii Łukowskiej o kradzież; Jana Łuszczaka o kra­
dzież.

W  sobotę d. 16 listopada. Nie ma rozpraw.

K ilk a  uw ag nad  stosunkam i naszem i 
finansow ym i.

V.
W ogólnym zarysie czynności banku galicyjskie­

go dla handlu i przemysłu, zwracaliśmy już uwa­
gę na rubrykę obrotu wekslowego, jako na liczbo­
wą miarę pomocy przynoszonej przez tę instytu- 
;yę potrzebom handlu i przemysłu.

Kwestya obrotu wekslowego wiąże się też rze­
czywiście z najistotniejszemi potrzebami miejsco- 
wemi, a pod względem źródeł taniego i stałego 
kredytu, odnosi się ostatecznie do wysokości upo­
sażenia krajowych filij banku narodowego.

Handel wzrastający przez zawięzywanie coraz 
ozleglejszych stosunków i przemysł tak fabryczny 

uak i rękodzielniczy, z których szczególnie ostatni 
jest właśnie zarodem wytwarzania się tak nieod­
zownie potrzebnego stanu trzeciego, wymagają, jeśli 
nie mają doznawać rujnujących zawichrzeń w po­
jawiających się raz po raz chwilach wielkich per- 
turbacyj cyrkulacyjnych, przedewszystkiem kredy­
tu zasilającego je w s p o s ó b  s t a ł y .

Wydarzające się w czasie przesileń finansowych 
podniesienia stopy procentowej, nie dadzą się ża­
dną miarą uniknąć. Szkodzą one niezaprzeczenie 
powmdzeniu prac produkcyjnych wszelkiego rodza­
ju, zwiększając w dotkliwy sposób koszta nakłado­
we w przemyśle i zmniejszając zyski handlowe, ale 
nie są jeszcze najgorszą z klęsk kredytowych. Uchy­
lając w zakresie przemysłu i handlu tylko choro­
bliwe zarody, nie zdołają one jeszcze zniszczyć ani 
zdrowego przemysłu ani dobrze obmyślanych spe- 
kulacyj handlowych. Rujnująrem natomiast jest każ­
de, choćby tylko chwilowe wstrzymanie dyskonta 
wekslowego, które w handlu zwątla lub zrywa zu­
pełnie pozawięzywane stosunki, a w usiłowaniach 
przemysłu, niweczy cały ład zaprowadzony do ści­
słego przewiedzenia stawionych sobie zadań.

Handel więc nie może zawięzywać najkorzystniej­
szych stosunków, przemysł ograniczać się musi na 
rozmiarach 1 iasnych, zakreślonych zasobem sił wła­
snych, jeśli się tylko posługiwać może kredytem 
dorywczym i niepewnym, ani co do wysokości, ani 
co do trwałości. W takim stanie rzeczy, braknie 
tych właśnie czynników, które handlowi nadają 
rzutność i trafność spekulacyi, a w zakresie prze­
mysłu obudzają ducha przedsiębiorczego, nadając 
mu zarazem tę pewność, która jest podstawą rze­
telnego przeprowadzenia szeroko pomyślanych za­
miarów.

Skuteczne pośrednictwo w kredycie, któryby po­
siadał wszystkie warunki koniecznej niezawodności, 
przejąć tylko mogą silne finansowe instytucye kra­
jowe. One to, mając łatwiejszą sposobność prze­
konania się o wypłacalności dłużników i zabezpie- 
zenia się na ich majątku lub odpowiedniem po­

ręczeniu, mogą, przyjmując dalszą gwarancyę, do­
prowadzić swych klientów do ostatecznych źródeł 
najtańszego i najtrwalszego kredytu.

Lecz jeśli instytucye krajowe mają odpowiedzieć 
w należyty sposób temu zadaniu, jest rzeczą nieod­
zowną, ażeby tak po stronie szukających kredytu, 
jak  i po stronie podaży pożyczek nie brakło tych 
warunków, pod któremi jedyniejskutecznio działać 
mogą.

Zaczniemy od warunków podaży kapitałów, sko­
jarzonych ostatecznie z jedyną instytucyą państwo­
wą, której, na wyraźny cel ożywienia i utrwalenia 
ruchu kredytowego, służy prawo emisyi asygnat, 
powszechny kurs w kraju mających.
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Jest nią, bank narodowy, a odnośnie do obrębu 
Izby handlowej krakowskiej, filia krakowska wy­
mienionego banku.

Obecne uposażenie filii krakowskiej wynosi
1.700.000 złr. Z tych 800.000 przeznaczone na 
eskontę weksli, 700.000 na lombardowanie efektów, 
a 2OO.0OO na uskutecznianie rimes na Wiedeń.

Szczupłość takiego uposażenia nie odpowiada ani 
stosunkowi, jaki zachodzi w porównaniu z innemi 
filiami banku narodowego, założonemi w państwie 
austryackiem, ani wzrostowi potrzeb miejscowych 
w handlu i przemyśle. - ,

W porównaniu n. p. z uposażeniem ośmiu filij 
zalitawskich, posiadaj ąch kapitał obrotowy wyno­
szący 36 milionów, niesprawiedliwość różnicy bije 
w oczy. Rozdział ogólnej sumy węgierskiej między 
filie ralitawskie nie jest równy, ale jeśli, dla zy­
skania zasady porównania, weźmiemy sumę prze­
ciętną, to na każdą z ośmiu filij przypadnie 4% 
miliona, a stosunek uposażenia filii krakowskiej do 
tej przeciętnej sumy przypadającej na każdą filię 
węgierską, będzie jak 1 :2V2. Nieproporcyonalność 
zachodząca między uposażeniem Zalitawii a Gali­
cyi okaże się tern większą, skoro zważymy, że Za- 
litawia, mająca tylko 2%  razy tyle ludności, 
co Galicya, posiada ośm filij, gdy tymczasem na 
całą Galicyę tylko dwie przypadają. Kraje zaś w 
których te ośm filij banku narodowego pracują, są 
tak samo przeważnie rolnicze, jak nasze, a jeśli 
pod względem handlu i przemysłu niektóre miej­
scowości, wychodząc początkowo z tego samego 
punktu, z którego obecnie wychodzą nasze zawiąz­
ki, wyprzedziły nas do pewnego stopnia, to stało 
się to jedynie skutkiem rychlejszego i obfitszego 
zaopatrzenia w znaczne środki kredytowe.

Mimo tak niestosunkowo wyższego uposażenia 
swego, Węgrzy nie są z niego bynajmniej jeszcze 
zadowoleni, i w tej właśnie chwili dochodzą do 
skutku układy toczące się o powiększenie dotacyi 
o ogólną sumę mającą wynosić 8 do lOciu milio­
nów.

Ale mamy bliższe jeszcze filie, jak n. p. Biel­
ska i Opawska, które zaopatrując potrzeby kredy­
towe bardzo szczupłych obrębów odnośnych Izb 
handlowych, i choć ruchliwych, ale zupełnie ma­
łych miasteczek, mają sobie udzieloną dotacyę da­
leko wyższą od uposażenia filii krakowskiej. W 
najświeższych też czasach, z pominięciem naszego 
miasta, drugiego z rzędu, w jednym z najodleglej­
szych krajów koronnych, pomnożono o bardzo zna­
czną sumę uposażenie filii Reichenbergskiej, która 
stosunkowo mniej zasiłku potrzebowała od naszej.

Uposażenie filii krakowskiej okaże się tern bar­
dziej niewystarczającem, jeśli je zestawimy z ogro­
mem potrzeb miejscowych.

Pomijając pomoc udzielaną potrzebom miejsco­
wym przez filię banku hipotecznego, miejscowe za­
liczkowe kasy oszczędności, liczne domy bankier­
skie, i uciążliwy, a zawsze jeszcze, skutkiem nie 
dostatku wyższego kredytu, niezbędny kredyt lich­
wiarskiej spekulacyi, — sam bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu udziela rocznie większemu 
przemysłowi, rozgałęzionemu szczególnie w mły­
nach parowych, cegielniach, fabrykach mebli, w 
przedsiębiorstwie naftowem, w cukrowniach, dysty- 
łarniach i garbarniach, z ramienia centralnego swe­
go zakładu w Krakowie przeszło 600.000 złr. s t a ­
ł e g o  kredytu wekslowego, drobnemu zaś przemy­
słowi , handlowi i rolnictwu sumę przenoszącą
300.000 złr.

Dom komisowy Tarnowski zużywa na ostatni cel 
stałą sumę 236.000 złr., a dom komisowy Rze­
szowski 80.000 złr. Pomoc więc, jaką bank gali­
cyjski łącznie z domami komisowemi udziela w s t a ­
ły sposób przemysłowi, handlowi i rolnictwu, wy­
raża się ogólną sumą przenoszącą milion dwakroć 
stotysięcy złotych reńskich.

Jeźli Avięc szczególnie większe przedsiębiorstwa 
krajowe, opierające pewność przeprowadzenia roz­
ległych swych czynności o ten stały kredyt bauku 
galicyjskiego, nic mają w czańe nagłych zmian na 
targu pieniężnym zachwiać się w najistotniejszej 
podstawie swego ru* hu przemysłowego, a wspiera­
ny w podobny sposób drobny przemysł i handel 
niedoznawać raz po raz bolesnych zawodów, to 
bank galicyjski wspierający ich zabiegi na ozna­
czoną powyżej skalę, powinien też znaleść w banku 
narodowym odpowiednie poparcie, tern bardziej, że 
przez pośrednictwo swoje daje zupełną gwarancyę 
kredytowi udzielanemu przez instytucyę, która przy­
wilej emisyi asygnat przymusowy kurs w kraju ma­
jących w tym tylko celu zyskała, żeby wspierać 
produkcyjne usiłowania krajowe i zasłaniać je od 
wszelkich perturbacyj eyrkulacyjnych.

Tymczasem suma przeznaczona w filii krakow­
skiej banku narodowego na reeskontę weksli po­
dawanych przez bank galicyjski wynosi tylko 300,000 
złr. i to z tern ograniczeniem, że w chwili zażą­
dania kredytu przypadkowo wyczerpniętą nie będzie.

Wszelkie starania banku galicyjskiego, podjęte 
wspólnie z filią krakowską banku hipotecznego, 
kasą oszczędności i pierwszorzędnemi domami ban- 
kierskiemi placu naszego, ażeby uposażenie kra­
kowskiej filii banku narodowego pomnożyć przynaj­
mniej o 400,000 złr. w eskoncie weksli, o 300,000 
złr. w lombardzie a o 100,000 złr. w obrocie we­
ksli na Wiedeń, a w szczególności starania samego 
banku galicyjskiego o zaakredytowanie go w filii 
krakowskiej na wysokość 500,000 złr. i to bez za­
wad zależących od przypadkowego wyczerpnięcia 
zapasu kasowego, zostały dotąd bez skutku.

Bezskuteczność tych usiłowań przypisać w części 
należy tej smutnej okoliczności, że u nas ani ogół 
najbliżej interesowany w tej kwestyi, ani publicy­
styka nie są dostatecznie z położeniem rzeczy ob- 
znajmione, a ztąd braknie tych publicznych obja­
wów, wpływających na postanowienia władz finan­
sowych wiedeńskich, które w innych krajach koron­
nych, a mianowicie w Węgrzech tak skutecznie 
działają.

W ogólnym rozwoju obrotu wekslowego braknie 
też u nas tych warunków, które go w innych kra­
jach tak skutecznie wspierają. Dotyczy to miano­
wicie stosunków drobnego przemysłu i na małą 
skalę prowadzonego handlu. Krzyżujące się na 
wszystkie strony wzajemne akceptowanie i źyrowa- 
nie sobie weksli pociąga nieraz za sobą w gronie 
interesowanych smutne następstwa nieuniknionych 
odpowiedzialności, a jednak nie doprowadza sta 
nowczo do głównych źródeł taniego i trwałego kre­
dytu publicznego, które stosunków majątkowych 0 - 
sób w drobnym przemyśle i małym handlu zatru­
dnionych dostatecznie znać nie mogą. Jedynym 
środkiem zaradczym w tej mierze jest wytworze­
nie w łonie kół szukających kredytu ogniw pośre­
dniczących; oparcie kredytu na wzajemności i so­
lidarności i uwidomienie tych ostatnich przez zbio­
rową firmą.

Upowszechnione na zachodzie, a tak skuteczny 
wpływ na rozszerzenie kredytu wywierające związki 
kredytowe powinny stać się wzorem podobnych im

zawiązków krajowych. Asocyacye są dziś jedyną 
potęgą, za pomocą której każdego celu dopiąć mo­
żna, Tylko też na tej drodze tani i trwały kre­
dyt stać się może powszechnym udziałem drobnego 
przemysłu i handlu prowadzonego w mniejszych 
rozmiarach.

Jeśli bowiem większe przedsiębiorstwa przemy­
słowe w nabytych nieruchomościach posiadają śro­
dek hipotecznego poręczenia wymagań, jakie ro­
szczą do udziału w kredycie wyższych kół finan­
sowych i u s t a l e n i a  przez to kredytu swego, to 
drobnemu przemysłowi i mniejszemu kupiectwu po­
zostaje w tej mierze tylko wspólność zbiorowego 
poręczenia.

I w tej mierze bank galicyjski dla handlu i prze­
mysłu obmyślił już środki zaradcze. Dyrekcya u- 
zyskała koncesyę na założenie przy banku galicyj­
skim związków kredytowych. Od dobrego zrozu­
mienia rzeczy i zdrowego przyjęcia się tej myśli 
zależeć będzie przyszłość obrotu wekslowego, który 
wnikając w najdalsze zakątki drobnego przemysłu 
i handlu, obudzi w nim życie i stać się powinien 
podstawą powodzenia.

Ale i te ogniwa pośrednie wtenczas tylko od­
dadzą spodziewane usługi, jeśli stała reeskonta ich 
weksli w filii banku narodowego będzie zapewnioną. 
W zmianach kredytowych, jakich nam głównie po­
trzeba, na pierwszem miejscu stoi wyższe  ̂uposa­
żenie filii banku narodowego w Krakowie i stoso­
wne ściśle oznaczone postanowienia względem re- 
eskonty weksli przez instytucyę krajowe poda­
wanych.

W uznaniu nagłości tych potrzeb, izba handlowa 
krakowska robiła już kilkakrotne przedstawienia 
ministrowi skarbu, ale dotąd i te usiłowania ró­
wnie były daremnemi, jak wspomniane poprzednio 
starania finansowych instytucyj krajowych.

Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 3Igo paź­
dziernika 1872.

(Dalszy ciąg).
0) Fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej;
na 10,000 złr. z kuponami: nr. 46, 66, 276,

968, 1002, 1653, i lit. A. nr. 756 na 530 złr., 
nr. 1559 na 7600 złr., nr. 1901 na 10,650 złr., 
nr. 2892 na 1630 złr., nr. 3658 na 120 złr., 
ni’. 3806 na 5900 złr., nr. 4420 na złr., nr. 4503
na 2000 złr., nr. 4829 na 6400 złr., nr. 4936 na
50żłr., n r .5157 nal0,190złr., nr.5429na lÓOzłr., 
nr. 5738 na 50złr., nr. 5764 na 800złr., nr. 6363 
na 100 złr., nr. 6366 na 1250 złr., nr. 6383 na 
100 złr., nr. 6492 n $ 900 złr., nr. 6549 na 300 złr., 
nr. 6725 na 200 złr., nr. 7168 na 150 złr., nr.
7584 na 100 złr., nr. 7651 na 100 złr., nr. 7705
na 550 złr., nr. 7925 na 200 złr., nr. 8017 na
1100złr., nr. 8261 na200złr., n r .8486 na200złr., 
nr. 8526 na 10,000 złr., nr. 8583 na 10,000 złr., 
nr. 8658 na 100 złr,, 8771 na 900 złr., nr. 8790
na 150 złr., nr. 8835 na 200 złr., nr. 8868 na
400 złr., nr. 8962 na 200 złr., nr. 8993 na 
4800złr., nr. 9272 na 600 złr., nr. 9335 na 100 złr., 
nr. 9376 na 100 złr., nr. 9406 na 500 złr., nr.
9562 na 150 złr., nr. 9663 na 2050 złr., nr. 9760
na 250 złr., nr. 9805 na 250 złr., nr. 9880 na
150 złr., nr. 9900 na 200 złr., nr. 9945 na 1000 złr.,
nr. 7232 na 800 złr. z częściową kwotą 430 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną po upły­
wie sześciu miesięcy w kasie funduszów indemni­
zacyjnych we Lwowie.

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed termi­
nem wypłaty, wylosowane obligacye równie uprzy­
wilejowany austryacki Bank narodowy w Wiedniu 
eskomptować będzie.

Prócz tego, wykazują się ponownie już wyloso­
wane a jeszcze niewypłacone obligacye wszystkich 
trzech funduszów w załączonych trzech wykazach 
z tern zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj 
indemnizacyjnych z terminem wypłaty ustaje, i że 
w razie, gdyby kupony od tych obligacyj zostały 
wypłacone, to wypłacone kwoty od kapitału przy 
wypłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach kre­
dytowych kasy funduszów indemnizacyjnych znaj­
dują się adnotacye przy następujących obligacyach, 
a mianowicie:

A )  w księgach funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego:

1) rozpoczęta amortyzacya przy obligacyach z 
kuponami: na 100 złr. nr. 212; na 500 złr. nr. 305;

2) już dozwolona amortyzacya przy obligacyi z 
kuponami: na 500 złr. nr. 87.

B )  w księgach funduszu indemnizacyjnego Ga­
licyi zachodniej:

1) przez właścicieli doniesiona strata przy obli­
gacyach z kuponami: na 100 złr. nr. 8027, 12,523, 
18,645;

na 1000 złr.: nr. 12,103, 12,104, 12,105, 12,106, 
12,107;

2) rozpoczęta amortyzacya przy obligacyach: 
na 50 złr. z kuponami: nr. 52, 384, 1173; 
na 100 złr.: nr. 1159, 2495, 3710, 5612, 6843,

8149, 8787, 9162, 10,515, 10,699, 16,772, 17,400, 
17,508, 19,663, 20,280, 21,178, 21,709, 22,849,
99 8 ^ 0  93 •

"na 500 z łr .: nr. 220, 264, 1371, 2085, 2785;

na 1000 z łr.: nr. 87, 5677, 7410, 11,491, 
11,507; i Lit. A. nr. 3038 na 270 z łr .; nr. 3458 
na 80 złr, i nr, 4703 na 200 złr.;

3) już dozwolona amortyzacya przy obligacyach: 
na 50 złr. z kuponami: nr. 1406, 1627, 2958; 
na 100 złr, z icuponami: nr. 196, 575, 805, 

927, 1080, 1081, 1656, 2494, 3785, 5208, 6565, 
6982, 7676, 8540, 8541, 9532, 9917, 9918, 10,600, 
10,979, 11,208, 11,209, 11.210, 11,370, 11,435, 
11,577, 12,4=64, 13,790, 20,134;

na 500 złr. z kuponami: nr. 12, 1.156, 1562, 
2182, 3742;

na 1000 złr, z kuponami: nr. 4696; i lit. A. nr. 
237 na 350 złr., nr, 511 na 5490 złr., nr. 1113 
na 350 złr., nr. 2007 na 3180 złr. i nr. 2473 na 
90 złr.

( Dokończenie nastąpi).

W l e l i c z l Ł a  7 listopapa. Pszenica 6 \— , żyto 
•3'25, jęczmień 3"25, owies 2'— , ziemniaki 1 '50 

T & r n © W  6 listopada. Pszenica 6-— , żyto 4-85, 
jęczmień 3.45, owies U60, groch 5-30, bób 4 '— , ta­
tarka 3-80, proso 3’70, ziemniaki— '80, koniczyna 28’— , 
siano U 10, konicz 1-20, słoma 1 ‘25 drzewo twarde 12'— , 
miękkie 10‘— , masa okowity — ‘96, masła 1 ‘40.

G o r l i c e  6 listopada. Pszenica 6‘— , żyto 4-70, 
jęczmień 3‘30 do 3'50, ziemniaki l -70.

I S i a t a  6 listopada. Pszenica 6 -90, żyto 4’70, ję- 
jęczmień 2-90, owies U60, kukurudza 7-20, groch 7.30 
bób 6-60, soczewica 8-— , proso 7• G0 , tatarka 3'80, 
ziemnia 2 '76 , siano 1‘44, konicz 1-60, słoma 1-30, 
drzewo twarde 10-— , miękie 7-60, koniczyna 3 5 —■, 
funt mięsa 25.

P e s z t  6 liśtopada. (Targ zbożowy).
Płacno za pszenicę na 81 funtów od 6'30 do 6 "35, 

na 86 funtów, 6-95 za 100 funtów cłowyeh; żyto 
od 3-65 do 3-75, za 80 f.; jęczmień od 2-68 do 2-80 
za 70 f., owies od 1*50 do l -60 za 50 f.; szmalec 
od 34 do 35-50 za cetnar. Powietrze piękne.

W r o c ł a w  6 listopada. Płacono- za pszenicę na 
88 funt. po 275 srgr., żyto na 84 funt. po 186 srgr.; 
rzepak 150 f. 310 srgr.; olej po 22 % talary; spiiytus 
w miejscu na 100 Trail, po 17%  tal.

HOTEL POLLERA: Hr. Rej właś. dóbr z Przybo- 
rowia, hr. Lubińska właścicielka dóbr z Kongresówki, 
lir. Jabłonowski wł. dóbr z Galicyi, Stefan Stojowski 
wł. d. z Kongresówki, Dr Brler i Dr Szczasuy z Biały, 
G. Pecz kupiec z Lipska, Koźmin z Jaworżnia, M. Li- 
schine z Petersburga, H. Leo kupiec z Pragi, P. Wa- 
łaszczak z Biały, Kiimerer kupiec z Wiednia, Kon ku­
piec z Opawy, W. Zawadzki wł. d. z Iwanowic, Burg- 
hard kupiec z Wiednia, X. Kempner z Poręby, Józef 
Louis z Krzeszowic, C. Chońska wł. d. z Rosyi, E. Tu­
ner z Mołdawii, Edward Homolacz wł. d. z Gnojnika, 
Franciszek Hau er z Opawy, H. Lewi kupiec z Wro­
cławia, J. Zieniemski z Galicyi, Dyjakowski z Kongre. 
sówki, Kulawski z Galicyi, L. Leger kupiec z Paryża, 
W. Kinduchow z Rosyi, M. Zelenka kupiec z Wiednia, 
Leon Konopka właś. dóbr z Dyjamentu, Jeremiew in­
żynier z Petersburga Pollak kupiec z Wiednia, Dr Kar­
min z Czerniowiec, Feliks Mieszkowski z Hebdowa, 
lir. Krukowiecka właśc. dóbr z Aksmanic, Marta Minz 
z Rosyi, Turzański z Kongresówki, Józef Blanzer z 
Ustronia, L. Lenge kupiec z Rosyi, M. Detiens kupiec 
z Wrocławia, Paulina Stamirowska z Luborzycy, Kon­
stanty Kaszyc z Litwy, Schlesier kupiec z Drezna.

Przyjechali do Krakowa od 8 do 9 listopada.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Anastazy 

Putiatycki z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Emilia 
Niesiołowska właśc. dóbr z Jarocina, Herman Hubner 
inżynier z Galicyi, X. Stanisław Zaliński z Bańkówki, 
Karol Zdanowski z Igołomii, Julian Einer z Miechowa, 
Wiktor Chromy z Hazy, Ignacy Dobrzyński właśc. dóbr 
z Galicyi, Józef Sadowski z Poznania, Antoni Kosiewicz 
z Zarzecza, Józef Machnicki z żoną właśc. dóbr z Kon­
gresówki, Marya Mochnacka z Wiednia, Stanisław Szczu- 
towski z Tarnowa, Franciszek Łętowski z Wrocławia, 
Józef Tomkiewicz z Rosyi, Mieczysław Szeliski z Litwy-

(Nadesłane).

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa­
brykanta zegarków p. Filipa Fromma 10 Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze­
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han­
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

PRZEGLĄD POLITYCZNI,
Depetsa tdegm fasm .

Eh ©m l y II 7 listopada. B a k u n i n  i przyjaciele 
jego wzywają członków Liternationala, którzy się na 
zjeździe w Hadze oświadczyli przeciw przeniesieniu 
uaczelaego komitetu do Ameryki, aby przystąpili

do utworzenia Internationala z osobnym komitetem 
europejskim.Odessa 7 listopada. Car, Carewicz i jego żo­
na przybyli tu dziś z Lewadii. Car odjeżdża dziś 
jeszcze do Petersburga.

M o w y  'S o r k  7 listopada. Jenerał Me ade  
umarł. Horacy G r e e l e y  oświadcza w dzienniku 
Tribune, że napowrót obejmuje redakcyę dziennika 
z zupełną niepodległością.

H a n a i n i a  7 listopada. Według doniesień z 
Mexiku, Porfirio D i a z  przyjął amnestyę. Wybór 
Lerdo di Tejada na prezydenta jest pewny.

Wiadomości o posiedzeniu wczoraj szem sejmu, przy­
niesione nam wczoraj telegrafem, uzupełnił dzi­
siejszy list ze Lwowa. Gazeta Narodowa mówiąc
0 wniosku ks. Czartoryskiego, żądającego nagłości
1 wybrania komisyi z członków na dzisiejszem po­
siedzeniu dla wypracowania projektu do adresu, 
na co wszystko sejm się zgodził, dodaje, że pro­
jekt ten „zajmie się także kwestyą wyborów bez­
pośrednich. “ Wyznajemy, iż Die przedstawia nam 
się jasno, z jakich powodów i w jaki sposób a- 
dres nasz miałby się tym przedmiotem zajmować.

Oprócz kwestyi adresu, na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu wniósł poseł Skrzyński interpelacyę 
do komisarza rządowego w sprawie języka w urzę­
dach skarbowych. Komisarz przyjął ją  w milcze­
niu, a będzie miał niełatwe zadanie usprawiedli­
wić ten krok rządu, który według ogólnego zda­
nia jest bezprawnym. Wprawdzie komisarz rządowy 
dotychczas odpowiadał ogólnikami, z których sej­
mowi żadna nie przyszła korzyść, ale sprawa ta 
językowa, jak kwestya nieprzedkładania ustaw do 
sankcyi, o której piszemy na wstępie, zanadto są 
ważne, aby sejm mógł poprzestać na nic niezna- 
czących ogólnikach.

Jako podarunek ślubny na złote wesele króla 
Jana nadesłał Cesarz Wilhelm z Berlina zezwole­
nie na zniesienie fortyfikacyj wzniesionych dokoła 
Drezna podczas wojny prusko-austryackiej. Znie­
sienie to jest dowodem zupełnego zaufania Prus 
do Saksonii jak i do Austryi, albowiem przypu­
szczać każe, iż nie ma obawy, aby o posiadanie 
Drezna miały kiedykolwiek walczyć Prusy z Au- 
stryą. , .

Urzędowe organa pruskie poświęciły też arty­
kuły wstępne saskiemu jubileuszowi dworskiemu, 
aby okazać wdzięczność, iż Saksonia pierwsza sta­
nęła w r. 1866 po stronie Prus i dała pierwszy 
początek związkowi północnemu. Na weselu zło­
tem w Dreźnie nie będzie reprezentowaną ani Ba- 
warya ani Wirtemberg, lubo Cesarz Wilhelm oso­
biście z całą rodziną zjedzie. Ponieważ królowie 
Ludwik i Karol nie byli w Berlinie na zjeździe 
Cesarzów, więc i w Dreźnie nie chcą się zjechać 
z Cesarzem Wilhelmem. Dla tego też tyle ze 
strony pruskiej robią grzeczności królowi Janowi, 
aby go wyróżnić od tamtych dwóch upartych wa­
salów pruskich.

Naczelny prezydent prowincyi saskiej (Magde­
burg) tajny radca bar. Witzleben otrzymał uwol­
nienie ze służby za to, że jako członek izby wyż­
szej głosował przeciw rządowemu projektowi u- 
stawy powiatowej. Krok ten rządu jest usprawie­
dliwiony koniecznością, aby najwyżsi przynajmniej 
urzędnicy publiczni nie stawali otwarcie jako prze­
ciwnicy jego. Zważywszy jednak, iż bar. Witzleben 
nie przeszedł do obozu przeciwnego, lecz przeci­
wnie rząd pruski zmienił politykę i z konserwa­
tywnego został liberalnym, przeto nie może żądać 
od wszystkich swoich urzędników, aby i oni zmie- 
uiali zasady polityczne wraz z nim jakby na za­
wołanie.

Książę Lippo - Detmold oddał był, jak wiadomo, 
kraik swój w zarząd pruskiego ministra Flottwella 
w skutku wiadomego przed parą laty zajścia z ar­
mią swoją pod pruskiem dowództwem będącą, a 
która nie chciała chłopów trzymać w karbach, gdy 
ci przeszkadzali księciu polować na swoich upra­
wnych polach. Otóż teraz zbuntowali się deputo­
wani sejmu i bawią się w abstencyę. Flottwell 0 - 
głasza zatem, że się bez sejmu obejdzie. Rzecz 
się skończy na wcieleniu księstwa do Prus — i taka 
też jest misya Flottwella.

Henryk książę Oranii brat króla Holenderskiego 
zagaić miał sejm luxemburski d. 8 b. m. rodzajem 
mowy tronowej, w której odwoła się na traktat 
londyński zastrzegający Luxemburgowi neutralność. 
Ustęp ten mesażu świadczy, iż Holandya broni się 
jak może przed naciskiem Prus.

Wicekról Egipski nauczony angielskiem doświad­
czeniem , odbywa wyprawę do Abisynii, chcąc pół­
nocną część tego kraju shołdować sobie. Do Ga­
zety Kotońskiej piszą zaś z K airu, że znany jene­
rał egipski, Niemiec, Munzinger bej, poniósł po­
rażkę w Abisynii. Jest rzeczą pewną, że posłano 
mu posiłki, więc wiadomość powyższa jest może 
prawdziwą.

Prezydent Unii amerykańskiej jenerał Grant 
przyjmował już powinszowania ponownego swego 
wyboru, który jest zapewniony wobec rezultatu 
wyboru wyborców, albowiem około dwie trzecie 
wszystkich wyborców padło na republikanów, któ­
rych Grant jedynym jest kandydatem. Głoszą, że

Grant zapewnił winszujących mu wygranej, iż trzy­
mać się będzie polityki pojednawczej. Nie odnosi 
się to wyrażenie do zewnętrznych stosunków, lecz 
do wewnętrznych, albowiem demokrafi mogliby się 
obawiać, iż będzie im nieprzyjazny. Zapewne tej 
obawie pyzypisać należy, iż nawet w południowych 
krajach Unii Grant uzyskał większość głosów, lubo 
tam właśnie jest główna siedziba demokratów. Ina­
czej rzecz się ma co do stosunków zagranicznych. 
Wprawdzie nie objawił dotąd prezydent swej myśli co 
do tego, lecz powszechne panuje w Ameryce zdanie, 
że Grant mając przed sobą cztery lata, zechce 
przywieść do rozwiązania te kwestye, które omijał 
zdała, nie chcąc się zapuszczać w nowe zapasy. 
Nowojorski Herald powiada, że do komisyi dla 
spraw hiszpańskich zgłoszono się już z pretensyami 
obywateli amerykańskich do rządu kubańskiego 
w wysokości 50 milionów dolarów. Jeżeli zaś An­
glia przystała na zapłacenie pretensyi za piratów, 
jak nazywano w Washingtonie okręty w służbie fe- 
deracyi Richmondzkiej, to dla czegożby nie miano 
zażądać od słabszej Hiszpanii 50 milionów dok? 
Herald powiada, że Ameryka ma dużo kłopotów 
i wydatków z powodu Kuby, zwraca uwagę na han­
del niewolnikami, któremu trzeba kres położyć, 
rozprawia jakby Niemiec o cywilizacyjnej misyi 
Ameryki, i pyta, czyby nie należało uznać rewolucyi 
w Kubie za stronę wojującą, to jest, tak jak An­
glia uznała była południe amerykańskie. Byłby 
to krok do zaboru Kuby wiodący, bo już teraz 0 - 
twarcie zbroją się ochotnicy i zapewne niezadługo 
wtargną znów do Kuby.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzas/n

I jW O W  9 listopada (pryw.) Komisya adreso­
wa wybrana, składają ją: G r o c h o l s k i ,  Kr z e -  
c z u n o w i c z ,  Ł a w r o w s k i ,  Z i e m i a ł k o w s k i ,  
P o t o c k i ,  Ludwik W o d z i c k i ,  i po powtórnem 
głosowaniu Z y b l i k i e w i c z .  Przyszłe posiedzenie 
we wtorek.

" W i e d e ń  9 listopada (prywatna). Ministrowie 
L a s s e r  i S t r e m a y r  wyjechali do Pesztu w 
sprawie sejmu tyrolskiego. Odroczenie sejmu i roz­
pisanie wyborów bezpośrednich jest prawdopodo- 
bnem.

O p a w a  8 listopada. W rozprawach nad upo­
sażeniem szkoły rolniczej odrzucono wniosek, aby 
językiem wykładowym był słowiański a przynaj­
mniej, aby wykłady były w dwóch językach. Rząd 
wniósł projekt ustawy o krajowości.

G r a d e c  8 listopada. W procesie robotników 
z Voitsberg wszyscy 21 oskarżeni zostali uznani 
winnymi gwałtu publicznego i zbrodni powstania i 
skazani: jeden na rok więzienia ciężkiego, inni od 
7 do 1.% miesięcy. "Większa ich część zgłosiła się 
do rekursu.

J P a r y Ż  9 listopada. Anglia i Portugalia wy­
brały T h i e r s  a sędzią polubownym w sporze ty­
czącym się Indyj. . , .

R z y m  9 listopada. Wbrew twierdzeniom dzie- 
ników zapewnia Opinione, że ministerium pod 
względem projektu ustawy o korporacyack religij­
nych w zupełnej zostaje zgodzie. Ministerium zaj­
muje się obecnie sprawozdaniem, które przydzie­
lone będzie do projektu ustawy.

L o n d y n  9 listopada. London Gazette ogła­
sza traktat handlowy francusko-angielski.

M o w y  J o r l l  7 listopada. Według doniesień 
z Mexyku, L e r d o  di  T e j a d a  wybrany został je­
dnogłośnie prezydentem Mexyku. W kraju panuje 
wszędzie spokojność. Dziennikarstwo mniema, że 
pod względem sporu granicznego przyjdzie prawdo­
podobnie do porozumienia.
1 ■ 1 i . a r  ■■■rî BmsłTigawTOBaafaBMaa^ .faiHsag . .

W i e d e ń  d. 9 listopada godz. 4. 
4%  ajedn. dług państwa banka. 65-85. — Zyeto 
oblig państwa ® srebrze 70 15. —- Losy s r. 1860 
102 80. — A b a n k u  994 — Akoye kredytowa 
335—. — Loniya 107 75 — Srebro 106 65. — 
Dukat 5-11. — Lombardy 204 50. — Losy z r. 
148i 143 50. — Akcye fe&aoo-austr. 132.25. Na- 
lafeondor 8 62. — Akcye kol. gal. Karola Lu- 
Iwiki. 228-—. — Akcya kol. Lwows. - Czerniow, 
147-— Akcye kolei p6łuoo.-wscŁoi. 158*—-—-Akcya 
banku związków. (Vereiasbank) 193-— — Obligacye 
indemniz. gal. 78 50. — Akcye banku wiodsś. dis 
obrotu ogółu. 224-—. — Akcye angło-bsnku 324-75 
Akcye kolsi rządowej 332-—. — Akcye kol sio Im, 
174 50. — Akcye kol. Rudolfa 175--—. — Tram­
way 358-—■, — Akcye banku budowy 142-90. — Ak- 
cye kolei wschód. 124-50. — Akcye banku anglo- 
węgiarsk. 115-—. — Akc. kolei zjed. 275-25.— Lo­
sy tureckie 76-75.— Losy prem. węgiers. 103-50.—- 
Akcye kolei bogumińskiej 187-—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 246-50.— Akc. kolei pół.-zach. 218-—•• 
Akcye frauc. -węgr. 102-—. — Ogólny austr. bank 
271-— .

Usposobienie giełdy: realizacya.

BEDAJKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

AratoiaS S& lelra& nwgM .

papierów
I r a k ó w  9 listopada.

Wartość kuponów do 11 Listop.) 
Srebro sustry&ckie za 100 złr. 
Snpony sr. płatne „ 100 „ 
tubie ros. papierowe „ 100 rub. 
Talary pruskie „ 100 ta l 
Oukaty anstryackie „ 1 szt. 
Sapoleondory „ 1 szt.
Iblig. indemn. galie. * zł. 100
U/o listy zast. „ ,  * 100
i fs K O » OO 1 ^
5% „ hipot, * a „ 100
4% * sak!. kred.wł. » 100

obli. poś. kolei wgg. * 130 
.osy grera. węgierskie sa 1 grtiska 
■«k.B.G.d. H .iP .s 4%w. m i s . '
, * Hipoteos. *80% „ „ 1 „
, kolei Karola Lddw. ztr. S10 
« „ Lwow.-Gzern. „ 200 
,  „ Warsz.-Wied. za r. 60
•/„ listy zast. Kr. Pol. I ser. 100
1% - - - - n  „ 100
*7e » - » » rer. 100
U/o „ likwidac. Kr. poi. 100 
Jblig. kolei Rumnńsk. tal. 100

W #ed® A 8 listopada. 
»•/„ zjednocz, dług pańs. bank.

sreb.
Oblig. indemniz. niż. Anstr. 

j ,  „ czeskie
„ .  węgierek.
,  ,  » galicyjsk.
„ „ „ bukowin.
„ „ „ sieśhniogr.

Pożyczka głodowa galicyjska .
•/. węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. .

żądają płacą

107 _ 106 ___

106 50 105 50
148 — 147 —

IS1 — i 00 —

5 56 5 8
8 66 8 56

79 75 78 25
75 — 73 75
81 — 79 75
90 — 89 —

35 — 93 50
101 75 ICO —

li 3 75 1)2 —

97 — *4 —

233 — S34 50
228 50 526 —
146 — 5 43 —

100 50 98 50
35 25 93 75
93 60 92 50
93 60 92 50
78 50 77 25
49 4 47 /,

66 64 70
70 40 70 25
95 — 94 —

97 — 96 50
80 50 80 —

79 — 78 50
76 — 75 50
76 75 76 25

101 25 100 75

wartom 
kuponu

13%
44’/.
sov;
56%
1«%
5 6 %

3 44% 
3 89 
3 79% 
-  27%
1 0i% 
1 53 V. 
1 53% 
1 91% 
1 77%

LAsty zastawne. 
5*4 Banku naród. lo*y 
4 „ galicyjskie . . . .

gal. zakł. kred. włoA 
węgierek, losow. . . 
zakł. kredyt, anstr. 
zakł. kredyt, anstr. 
spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Dorni, pań, 120 złr.
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 18-33 
« w » 1854 

„ I860
% losów pożycz, aułfe.

państw. 1860 . . . 
Losy pożyczk. * r. 1364 

„ prem. poż.wggiar.. 
«, Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . 
,  księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . . 
„ miasta Budy . .
,  ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
“ Rudolfa . . . *

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Nakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ, Ferdyn&da

żądają płacą jżądają. płacą

Kolei rządowśj fr. a. . 334 - 333 -
91 - 20 75 „ zachodn. c. Elżbiety 846 - 245 50
—  —

80 -
„ Pardubicłdej 
* Południowej . . 2C4 50 204 25

93 -  
88 -

92 50 
87 50

,  Galicyjskiej . . 
„ Czerniowickiej

230 — 229 50

10 ) 50 100 — * Albrechta . . . —  — —  —

Kolei węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb.

159 — 158 50
88 50 88 — 174 50 174 —

i 13 - 112 50 Akc. kol. Alf. flumańskiej 175 - 174 £0
„ „ Koszycko-Bogum. 189 25 188 75

341 £0
a „ Siedmiogrodz. 174 50 174 —

310 25 ,  „ Cisańskiej . . 243 — 247 50
93 50 93 50 * „ wschód, węgier. 125 — 124 50

1X3 — 102 50 „ „ austr. północno-
zachodniej S18 — 217 -

124 - 1J3 50 „ » Franc. Józefa m  - 221 50
143 50 143 — Akeje banku augło-sustr. 136 — 125 50
i 03 — 102 50 „ ,  anglo-węg. 114 — 113 50
26 - 85 - 1  austryack. ogóln. . 272 — 471 71

184 25 183 75 „ Zakł. kredyt, węg. 
,  banku franko-austr.

136 — 135 —
134 50 134 —

97 - 96 - .  .  węgierskiego 102 — 101 50
41 - 40 - .  ,  galic. d. handlu 

i prz. w Krak.27 25 26 75 —  — —  —

39 — 38 - ,  kraj. galicyjsk.
29 50 29 - we Lwowie — —

80 25 29 75 .  wied. d, obr. płodów 279 50 273 50
25 - 24 50 ,  galicyjs. hipoteczne ------- —  —

24 — 23 - „ austryac. związków. 
,  dla obrotu ogólnego

192 25 191 75
18 50 17 50 227 — 226 —
15 - 14 50 .  Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie . — —
25 50 — — ,  rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcaen . —

992 -  
335 30

990 -  
335 10

„ 400 frank, tureckie 76 80 76 60
Obligi pierwszeństwa

645 — 641 — Kolei Naddniesttzańskiej 77 75 77 25
2085 2075 .  Koszycko-Bogumiń. 94 50 93 50

Kolei Ge*. Elźb. 5*/„ za 
„ (w. pru*. 100 złr. w. a. 
,  (Em k 1862) * „ „ 

Kolei rząd. St. 500 ir.
,  Kmin. 1867 

Kol. południo, St. 509 fr. 
,  Bony 1870-1874 6%, 
,  pół. C. F. 100 złr. m. k. 
,  ,  „ za 100 fl. w. a.
„ „ w sreb. 5%„w. a.
,  zachodu. Czesk. za 

100 3. w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5*4 za 100 fi.
„ ,  w srebrze „
» Gal. Krr. L. SOD fi, w. s. 
(w srebm  5%, za 100) 

Kol, Gal. Kar. L. Smlc U.
„ Lwow.-Cs. po 300 fl, 
(w mebrze 5*/0 za 100)

„ „ „ Emisyal867 
Kol. Siedm. fl. 200 w. *,

„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100 fl.

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

To w. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę . 
m obrączkowy 

Złoto dl marto. . . .  
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i ....................

żądają

92 50 
92 50

111 75

89 50 
86  —  

101 20

89 50

29 50

98 25

78 — 
90 — 
89 50

94 10

97 50

5 11 
5 10

8 62

płacą

92 25

111 50

85 - -  
100 90

99

97 75

89 50
89225
93 90

97 —

5 10 
5 9

8 61*

Luidory (niemieckie). 
Bouwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 7 listopada

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 5*4* » n » 4* 4

„ zast. Banku hip. 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

,  „ lwows.-czern.
„ Banku hipot. gal.

W n n z a w a  7 listopada 

Listy zastaw. 1 ser. rub.w n 2 „ „
kupon „

m „ nowe w
. kupony 

„ likwidacyjne » 
kupony „

Kolej warsz.-wiedeńska .
» » bydgoskiej. .
„ „ torespolskiej .
,  a łódzkiej . ,

żądają

10 85

107 -  
107 -

1 612»

94 50 
93 35

93 45

78 55

100 -

116 50

acą

10 75

106 75 
106 75

1 69»

h 10 i 3
6 11 h 4
8 58 8 51
1 84 1 70

l 49 1 47%

79 75 79
74 7S 74 --
89 60 89 --
78 75 78

227 50 226 25
151 — 149 5?)
237 — 235 50

94 20 
93 05 

1 50 
93 15 

1 87% 
78 25 

1 73% 
99 50

116 -  
108 50



4 CZAS z Niedzieli 10 Listopada 1872.

S u b ie k t
z dobrą rekonaendacyą i pięknem pismem, 
uzdolniony do expedycyi, znajdzie umiesz­
czenie w Handlu korzennym. Bliższą wia­
domość udzielają J. Schaitter i Spółka 
w EssesMwie. ' C1983-1-31

STARANNrUTR2YWlAŃI&
Z Ę B Ó W

GEBYDZIĄSEŁ i UST
Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 

D e t l i a n a .
8ą to wyborne środki do utrzymania trwałości 

zębów. ^Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró 
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. D e t h a n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p . T r n u -  
e z y ń s S & le g o  pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. ł l iK i i ! i tH C l iu .

(1830-39-53)

Uprsywllejowaae piece io palenia
cegieł,'wapna, cementn

i  t .  «1.

P A W Ł A  I i TE B<’ F ,
Budowniczego i inżyniera w Berlinie. 

Poczytuję sobie za wielką przyjemność donieść ni 
niejszem Panu, że wybudowanym tutaj piecem do 
palenia cegieł s y s t e m u  P a w ł a  L o e f f ,  świetne 
korzyści osiągnięte zostały. Już pierwsze przepale­
nie dostarzyło wybornych cegieł, które teraz, skoro 
piec obeschnął, bardzo znacznie na dobroci gatun­
ku zyskały. (17 7.1.4)

K a r l s b a d ,  I i  paźd. 1872.
I i u i l w i l i .  B A re is , budowniczy.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych
Dra C M J L B Ł E  w Paryżu, rue Vivienne, 36.

Skuteczność S3 rapu ro 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 

a    cznym ranom , zanieczysz­
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją  dzi­
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny Sy­
rop Cytrynianu żelaza Dra

—   Chable, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy­
piera. Bądź w szprycowaniacli, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, uplawy, osła­
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środka 
mi, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, pro- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux) 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki ' '
ze krwi zarazę.

wyczyniające

W Krakowie jedynie w aptece p. Traucz 
io'd Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we

Lwowie w aptece p 
aptece p. Iiullaka,

Mikolascha, — w Brodach w 
w Warszawie w Składach ma

teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po­
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (1837-21-)

Przeciw cholerze
SaT’Wina czerwoneiK

p r a w d z i w e  i 11 i e n a ś 1 a d o w a n e. 
Voslauer za wiadro złr. i O 
Of ner Adelsberger „ „ 1 8
Sexarder „ „ 1 6

wysyłam natychmiast począwszy od V, wiadra za 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5°/0 zniżki.

5.000 ktelek szlachetnych win
tanio zakupionych od pewnej masy kon­
kursowej, wszystkie oryginalne, za porę­

czeniem, jedna wielka butelka:
Szampan francuski:

Aubertin & Co., Mum. & Co.........................złr. 3-—
Moet & Chandon, C lic q u o t ..................... „ 3'75

Najszlachetniejsze wina Bordeaux:
St. Julien, St. E s t e p h e .................................  1'50
Chateaux-Margaux, T a l b o t ................................. 2 '—

„ Lafitte, L a r o s e ..................................  2-75
Najlepsze wina reńskie: 

Liebfrauenmilch, Riidesheimer . . . .  „ 1-75
Hochheiraer, M arkobrunner..................... „ 2-25
Johannisberger, C a b in e t ...........................„ 3-25

Hiszpańskie i francuskie wina na wety :
Madeira, Sherry, M a lag a ...........................„ 1-75
Muscat-Lunel, F r o n t ig n a n ......................„ 2-—

(i 776-3-) Wódki:
Ruin Jamaika, n a jlep szy ...........................„ 1-75
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . „ 4-25
Benedyktynka %  but, 2 >/2 złr. 1 but, . „ 4-75
Maraschino di Zara ł/2 but. 1 >/2 złr., 1 but. „ 3 —
hjpl rn pt nnj ]  H a n d e l w in  hurto w n i/ , w W ie- 

ó c I IU uli, d n iu , H  a cker s ir  a sse N r . 8 ■

C. k. uprzywil. galicyjski

U C 1 J I T  B A N K  H P O T E C Z N Y

W E  L W O W I E
wydaje

6 °  o  L i s t y  b i p o t e c D M

które są jak l t a J w f ^ Ś € lw ^ ® e  do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą, według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 

lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Biel­
sku, Tarnopolu i Samborze;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union B ank;
w Ltlieil Bank dla Górnej Austryi i Salzburga;
w B em ie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (1877-14-)
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F i l z n e ń s k i e  P iw o  w y s z y n b o w e .
W dniu 4ym Listopada b. r. rozpoczęła się rozsyłka naszego p i w a  W y s a iy i l i łO w e g O , 

którego cena na O  a s łI*. C. za wiadro netto za gotówkę, na miejscu w naszym browarze, zaś na 
§ złr. za wiadro netto za gotówkę w naszym składzie w W i e d n i u ,  Oberdóbling, Nussdorferstrasse 
Nr. 39 ustanowioną została.

Pilzno (w Czechach) 30 Października 1872 r.

(2027-2-3)
B i i r g e r l i e h e §  l i r a i s l i a n s ,

Browar założony w roku 1842.

Nakładem Księgarni

J . E .  Ż U P A Ń S K I E O O
w  P o z n a n i u ,

wyszedł z druku i jest do nabycia we 
~ wszystkich K sięgarniach:

Tom II. Pism wierszem i prozą 
Stanisława Winiana.

Zawiera on następujące przedmioty: 
Pani de Sevigne; Nicola Machiavelli ; 
Konrad Celtes; O popularnych wykła­
dach naukowych; Dziennikarstwo; K ra j 
i Kmigracya; Orval (angielska para­
fraza Nieboskiej Komedyi); O archite­
kturze kościelnej; Ojciec Karol A nto­
niewicz ; Jenerał Franciszek Morawski.

Cena 2 %  talara.
(1959-1-3)

Verpachtung der Verpdegung der 
gesundeu und kranken Straflinge 
in dem k. k. Strafanstalt Garsteu 

bei Steyr in Oberbsterreich.
Von der k. k. Oberstaatsanwaltschaft 

in Wien wird hiemit bekannt gegeben, 
dass zur Sicherstellung der Verpflegung 
der gesunden und kranken Straflinge 
in der k. k. Strafanstalt Garsten auf 
E in  Jah r, nami ich vom 1. Dezember 
1872 bis Ende November 1873, rilck- 
sichtlich auf weitere Dauer gegen halb- 
jahrigeKundigung die schriftliche Offert- 
verhandlung eingedeutet wrird.

Die schriftlichen Offerte miissen den 
Namen, Stand und das Alter des Offe 
renten, und eine Kaution von 2000 fl. 
in baaren oder in óffentlichen Obliga- 
tionen oder aber den Ausweis iiber den 
Erlag dieser Kaution bei einer k. k. 
Percenztionskasse, sowie die ausdriickli- 
che Erklarung enthalten, dass der Offe- 
rent die Vertragsbedingnisse genau kennt 
und dieselben piinktlich zu erflillen sieli 
verpfllichtet. Die Anbothe sind mit 
Ziffern und mit Worten bestimmt aus- 
zudriicken. Den Offerenten ist ein Zu 
standigkeits - , Leumunds - Vermogens- 
und Befahigungs-Zeugniss zur Ausspei- 
serei beizuschliessen.

Die Offerte sind bis langstens 1 8  
STovemlUer 12  Uhr Mit
tags, bei der k. k. Oberstaatsanwalt­
schaft in Wien zu iiberreichen. Spater 
einlangende Offerte werden nicht mehr 
beriicksichtigt, sondern dem Offerenten 
wieder zuriickgestellt.

Die rećhtzeitig eingelangten Offerte 
werden am 18 November 1872, 12 
Uhr Mittags bei der k. k. Oberstaats 
anwaltschaft eroffnet, und es steht den 
Offerenten frei, zu dieser Offerteróffnung 
zu erscheinen.

Die Pachtbedingnisse liegen bei den 
k. k. Obcrstaatsanwaltschaften in Wien 
P rag , Briinn, Lemberg, Krakau, Ins- 
bruck, Graz und Triest, dann bei den 
k. k. Staatsainwaltschaften in Linz, Salz­
burg, Ried, Steyr, Weis, St. Pólten, 
Krems, Korneuburg und Wiener Neu- 
stadt, ferner bei der k. k. Strafhaus 
Direktion Garsten zur Einsicht offen, 
und es kann von denselben walirend 
der Amtsstunden Einsicht genommen 
werden.

Der gegenwiirtige Piichter hat die 
Wintervorrathe an Erdapfeln, Kraut 
und Zwiebel bereits eingelagert, und ist 
bereit dieselben um die eigenen An- 
schaffungspreise dem Ersehen zu ii- 
berlassen.

Wien am 5. November 1872.

Wszelkie przez inne firmy ogłoszone przedmioty z talmi złota są naśladowaniem a daleko gorszego gatunku.
Ł a ń c u c k i  elo z e g a r k ó w  z  t a lm i  z ło t a .

Od 12 lat mają łańcuszki do zegarków z talmi złota przez staranne wykona­
nie, trwałość i wewnętrzną wartość ustalone dobre wzięcie; liczne naśladowania tych 
łańcuszków, spowodowane tern pokupnem, zmuszają nas, przypomnieć Szai''™"'4' r>"- 

składzie tylko jedyny gatunek tego towaru.
przypomnieć Szanownej Pu- 

Kto chce 
ANTONIEGO RIXA w WIEDNIU,

_ nem, zmuszają nas,
bliczności, że posiadamy na 
mieć prawdziwe talmi złoto, musi się udać do 
PRATERSTRASSE Nr. 16.

Te łańcuszki z talmi złota nie rozróżni nawet złotnik od łańcuszków z praw­
dziwego złota, jeżeli ich nie zbada na kamieniu probierczym, gdyż wyrabiane są na 
sposób chińskiego srebra. Te łańcuszki z talmi, które są na składzie według naj­
świeższych wzorów prawdziwego złota, wyglądają bardzo długo przy ciągłem użyciu 
jak prawdziwe złoto.

Prawdziwe talm i łańcuszki do zegarków kosztują sztuka złr. P50 2, 3, 3-40, 4. Długie cienkie łańcuszki 
talmi złota złr. 2-50 3, 4, 5.wieszania z

klejnoty lis-ylaiUone.
Najpiękniej wykonane, tak, że nawet znawca 

trudno je rozpozna, Klejnoty te oprawne są 
w prawdziwe talmi złoto, naśladowane brylanty 
są z najdelikatniej szlifowanego kryształu gór­
nego,_ który nigdy nie traci żywego ognia, tak­
że i inne drogie kamienie są naśladowane do 
niepoznania.

Brosza zlr. 1 c. 50, 2, 3, 4, 5, 6, 8, a para 
kolczjdrów złr. 1 50 c., 2, 3, 4, 5, 6, ,8, para 
guzików do koszul złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, para 
guzików do mankietów złr. 1 50, 2, 3, 4, szpilka

do krawatek złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, śliczny pier­
ścień brylantowy złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, 5, krzy­
żyk jako naszyjnik złr. 1, 2, 3; 4, 5, ciężkie 
naramieniki z fałszywemi dyamentami sztuka 
złr. 3, 4, 5, 6, też same z różnemi kamieniami 
złr. 2, 3, 4, 5, sygnety z fałszywemi kamienia­
mi do. rytowania, z talmi złota złr. 1, 2, 3, 4, 
również pierścienie z fałszymemi dyamentami 
złr. 1 50, 2, 3, 4.
Klejnoty z  cyzelowanego talmi 

złota.
Śliczny damski naszyjnik z krzyżykiem złr. 1

do za-1 Srebrne zegarki damskie,
| w pudełku 15 złr., 18 z}r., 20 złr. 

złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, pa- para guzików do

M c j » ' a w d o | i 0 f I o l ) u e ? a  j c d i n i k  p r a w d z i w e  1
Prawdziwy angielski ślicznie w ogniu złocony srebrny zegarek chronometro­

wy z podwójną kopertą, pięknie emaliowany, z kryształowem szkłem wraz z łańcu­
szkiem i medalionem z prawdziwego talmi złota, wszystko to kosztaje złr. 20 wraz 
z pięknem pudełkiem i 5 letniern poręczeniem.

(S4 w ii Prawdziwy angielski zegarek chronometrowy z pojedynczą kopertą, szkłem
kryształowem, łańcuszkiem i medalionem w pudełku 17 zlr.

Angielski srebrny zegarek cylinder z szkłem kryształowem, minutnildem, łań­
cuszkiem i medalionem w pudelku 10 złr., 12 złr., 15 złr. Też same cylindry, śli­
cznie w ogniu pozłacane z wnętrznem niklowem 12 złr., 15 zlr.,- 18 złr.

kryształowem szkłem maleńkie, ślicznie w ogniu pozłacane z długim łańcuszkiem, wszjrstko

2, 3, brosza 80 c.,
ra  kolczyków 80 c., złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, pęk 
przyczepek do zegarka 40, 60, 80 c. medalion 
50, 60 c., złr. 1, 2, 3, para guzików do koszul 
30, 50, 80 c., zlr. 1, para guzików do mankietów 
40, 60, 80 c., 1 złr., szpilka do krawatek 50, 
80 c., zlr. 1, 1 80, 2, brosza na fotografie 
zlr. 1, 2.

Miej noty "oralowe.
Z  podkładami taimi złota.

Brosza złr. 1 50, 2, 8, 4, 5, 6, 8, 10, 15, pa­
ra kolczyków złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, 5, 6, 10,

koszul 80 c., zlr. 1, 1 50, 2, 
para guzików do mankietów złr. 1, 2, 3, spinka 
dc krawatek złr. 1, 1 50, naszyjnik damski zlr. 
2 50, 3, 4, naramiennik złr. 2, 3, 3 50, 4 80. 
6, 8, sznur korali 16 c., sznur okrągłych korali 
30, 40 c., złr. 1 50, 2, 4.

Mkjnoty emaliowane, 
Wspaniale w ogniu wykonana emalia w talmi złocie.

Brosza złr. l, 1 50, 2, 3, 4, 5, 6, brosza z 
prawdziwemi koralami i emalią złr. 2, 3, 4, 5, 
para kolczyków złr. 1 50, 2, 3, cały garnitur 
emaliowani, brosza i kolczyki z brylantami zlr.

Cemtili darmo. Biorącym Imrtowmie zniżka.
jpraterstrasse Nr. 16, A n to n i  B IX  W  W le d ll iH , Praterstrasse Nr. 16.

3 50, para emaliowanych guzików do koszul 60, 
80 c., złr. 1, para emaliowanych guzików do 
mankietów 80 c.; złr. 1, 2, madalion 80 c., złr. 1, 
1 50, 2, 3, pierścień emaliowany 60, 80 c., złr. 1, 2.

Najnowsze guziki do mankietów,
gałwanoplastyczne lub srebrne a l’antique o- 

ksydowane. Klejnoty te stanowią główną no­
wość elegantów. Para guzików 50, 80 c., 1 zlr. 
do 3 złr., takież same łańcuszki do zegafrków, 
bardzo piękne złr. 1 50, 2, 3, 4, brosze 50 c., 
zlr. 1, 1 50, 2 do złr. 5.

(817-L-12)

Doktor Medycyny i Magister Akusze^ 
były lekarz Państwa Myślenickiego, p r” 
niósł się obecnie jako lekarz pf ’’ to, 
do N i s k a .  (i- -1

Dobra ziemska
w Galicyi nad dolnym Sanem put . .  ; 
z 6-ma folwarkami z ziemią po więkozj 
części pszenną i zuacznemi lasam i, obej.j 
mujące przestrzeni 8.400 morgów, są rJ 
zem albo częściowo z w o l n e j  r ę k i  d( 
s p r z e d a n i a .

Bliższą wiadomość udziela Adwokat D, 
Rybicki w Rzeszowie.

(1956-4-6)

miejsce
DO

bardzo taniego zakupna

znajduje się u

F I L I P A  FROMMA,
fabrykanta zegarków

w Wiedniu,
Rothenthurmstrasse N. 9, gegenuibei' 

der Wollzeile.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo­
wane, sprzedają się z piśmiennem pię- 

cioletniem poręczeniem.

Ceny w wal. austr.

SREBRNE ZEGARKI:
I srebrny zegarek cylindrowy

z łańcuszkiem...........................
I  srebrny zegarek cylind. z brze­

giem złoconym i łańcuszkiem 
I srebrny zegarek cylindr. z kry­

ształowym szkłem i łańcusz.
I  srebrny zegarek kotwicowy 

ż kryształ, szkłem _ i z wyra- 
bianemi skazówkami i łańcusz.

I  pięknie pozłacany srebrny ze­
garek damski z długim łań­
cuszkiem pozłacanym na szyję 

I  srebrny zegarek kotwicowy ze 
szkłem kryształowem, podwój­
ną kopertą i krótkim łańcusz.

1 remontoir „Prince of Wales" 
ze szkłem kryształowem, ze 
złota talmi z krótkim łańcusz.

I  srebrny remontoir, bez kluczy­
ka do naciągania, ze szkłem 
kryształowem i łańcuszkiem 

I  srebrny remontoir z podwojną 
kopertą i szkłem kryształowem 

ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE:
I Nr. 3 złoty zegarek damski

z długim pozłacanym łańcusz.
I Nr. 3 złoty zegarek damski

cylindr. z podwójną kopertą 
I  Nr. 3 złoty zegarek damski

kotwicowy z łańcuszkiem na
szyję ..........................................

I  Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z łań ­
cuszkiem na szyję . . . .

I  Nr. 3 złoty zegarek damski
remontoir  ..........................

I  Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z po­
dwójną k o p e r t ą .....................
ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE:

Złoty zegarek kotwicowy . .
Zloty zegarek kotwic, ze szkłem

kryształow em ..........................
Złoty zegarek kotwicowy z po­

dwójną koportą .....................
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z łańcuszkiem . . . .
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z podwójną kopertą i łań­
cuszkiem ...............................
Szczególniki iv zegarkach 

„REMONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój­

ną kopertą • ..........................
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . .
Budzik ze zegarkiem i przyrzą­

dem do zapalania świecy . .
ZEGARY ŚCIENNE 

z 5 letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . .

„ „ „ 8 dni . . .
„ „ „ „ „ z biciem
godzin i 1/2 godzin . . . .

Do naciągania co 8 dni i z bi­
ciem godzin i kwadransy . .

Regulatory miesięczne . . .
Zegary kantorowe . . . . .
Zegary dó kawiarń . . . .
Zegary grające od 2 do 10 ka­

wałków ............................... .....
Przeróżne zegarki dla kontroli 

strażników, chód kotwicowy, 
najlepszy istniejący system .

Tabakierki g ra ją c e .....................
Neceserlti do szycia grające

W arsztat
DLA

złr. złr. złr:

8 10 12

12 14 16

10 12 16

15 18 24

12 15 18

18 22 25

12 15 18

20 25 39

28 34 40

22 25 30

40 45 50

38 45 55

48 65 85

50 70 100

100 130 150

35 45 50

40 5o 60

50 6 l 70

61 75 90

90 100 150

250 400 800

5 6 7

8 9 10

10
16

11
17

12
18

30 33 35

48
28
10
15

50
30
15
25

55
32
20
30

40 100 200

60
7'A

15

45
13
20

48

30

R E P AR AC T L
Stare zegarki częstokroć dro­

gie pamiąiki rodzinne, przyjmu­
ją  się do reparacyi i do odno­
wienia, tak, źe wyglądają jak 

nowe. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
złr. l ' / 2, 3, 5 do 10.

LISTOWNE ZAMÓWIENIA 
uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za 
zaliczką pocztową lub poprzednicm nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwróco­
ne zostaną.

UPP"". Ceny moje są zawsze niżej posta­
wione niż wszędzie jak najtańsze, a co się ty­
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 
wszelkim wymogom ostatnich wynalazków i 
ulepszeń.

Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
F R O M M

FABRYKANT ZEGARKÓW, 
Rothenthurmstrasse 9 

w Wiedniu.
Uprasza się zmazać dokładnie 

na adres. (2025—1—16)
GULD/
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Ces. król. uprzywilejowane

ŁWOWSKO-GZERH®
Towarzystwo kolei żelaznej

1CK0-JASSKIEJ.

POMJPEŁ JAZDY
ważny od dnia 15 c z e r w c a  1872 r., aż nadal.

Z e  Lwowa
w poł. z Krakowa, Wrocławia i Wiednia

do Roman.

55.5
100.,

1 . 5

3-5
4.5
5.5
6 . 5

8 . 5

9-5 
11.8 
13
14.5
16.5 
18-5

21.5
23.5
25.5
28
30.5
32
33
34-5
35
35.5
37.5 
39-5
40.5 
41-5
42.5
43 .5
44.5 
45-5

46.5 
47 

49

50.5 
52 
53.s
55

57.5 
58.3
6 0 . 5

-ł-3<D
a
£  • H

418
760

11
25
35
43
50
63
70
88

100
111
125
139

162
179
195
214
230
241
251
263
265
270
284
299
305
316
324
331
336
346

354

358
372

384
396
407
417

438
442
458

Stacye

Wiedeń 
Kraków 
Lwów .

odj.

przyj,

L w ó w  . . odj
Siechów. . . „
Staresioło . . „
Bóbrka-Chlebow. „ 
Wybranówka . „
Borynicze . . „
Chodorów . . „
Bortniki. . . „
Bukaczowce Rest.,, 
Bursztyn-Demia. ,, 
Halicz . . . „
JezupolJ. . . „
Stanisław. R. [Wy(odj
Ottynia . . . „
Korszów . .

Pociąg 
posp.osob 

Nr. 1.
godz.| m in.

(prz.
(odj.K ołom yja

Zabłotów 
Śniatyn-Załucze 
Nepołokutz. .
Lużan . . .
Sagagóra . .

C zorniow . R. (odj.
Gzerniow. Ogródlud. 
Kuczurmaro . „
Hliboka
Czerepkoutz-Ser, „ 
Ruda. . . . „
Hadikfalva- Radautz 
Istensegits . .
Millesclioutz .
Hatna . . .

(prz. 
(odj.Suoza .-ltz. R. 

Bordujeni . 

V erestie  Rest. (odj.
Litem . . . „
Dolhaska . . „
Hece-Lespitz . „

P ask an i Rest. ^
Halaucestie . „
Mircestie . . „

Roman Restaur. „ 
prz.

prz.
10

poł.
30

9 35
5 57
z rana
6 47

8 6

9 1

9 34

10 12
10 17

11 32
11 37

12 28

1 15
I 33

2 51

3 37

4 14
4 44

5 11
5 19
5 48
6 3
6 20
6 37
6 47

7 31
7 53

wieczór

Pociąg mięszany

Nr. 3.
godz.| m in.

wieczór.

11 13
m

1 9 | 45 | 
wieczór.
11
12
12

1
1
1
2
2
3
3
4
4
5 
5

43
12
49
11
2.8
51
20
41
24
57 
26
58 
29 
49
42
27 
59

9 
49
28 
48 
11 
34 
40 
10 
33

6 
1 

18 
42 

8 
22 
37 
54 

6
po połud.

9
9

10
10
10
11
11
12

2
1
1
2
2
2
2
3

Nr. 5.
godz.| m in.

z rana

m
10

36]
50

po połud.
12
12

1
1
2
2
3
3
4
4
5

15
47
24
46

4
31

6
31
18
57
30
6

41
11

6
55
30
45
31
15 
38

6
31
37 
12
38 
14
16 
35

3
35
51
10
30
46
21
32

20 
50 
25 
52 
14 
44 
32 
48 
16

po połud.

9
9

10
10
11
11
12

Połączenia:
P ociąe  p o sp ieszn y  cso b u w y  Nr. 1 weLwuW ie z pociągiem pos. 

Nr. 1 kolei Karola Ludwika, we V erestie  z mięszanemi 
pociągami Nr. 82 do BotUSZan i Nr. 81 z B otszan ;  
w P ask an i Z pociągiem mięszanym Nr. 62 z J a s s  i z 
pociągiem pospiesznym osobowym N. 61 do J a ss .

P o c ią g  m iesza n y  Nr. 3 we L w ow ie z pociągiem osobowym 
Nr. 3 i z pociągiem pospiesznym Nr. 2 kolei Karola Lu­
dwika ; w S u c z a w ie  z pociągiem pospiesznym osobowym 
Nr. 1.

P ociąg  m ięsza n y  Nr. 5 we L w ow ie z pociągiem mięsza­
nym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, w P ask an i z pocią­
giem pospiesznym osobowym Nr. 60 z J a ss  i z pocią­
giem mięszanym Nr. 63 do J a ss .

Jazda trwa:
Pociągiem, pospiesznym kolei północnej Ce­

sarza Ferdynanda (10 .30  przed poł.), 
pociągiem pospiesznym kolei Karola Lu­
dwika i pociągiem pospiesznym osobo­
w ym  N r. 1 kolei Lisowsko- Czernio-
wiecko-Jasskiej..............................................33 g. 23  m.

Pociągiem osobowym kolei północnej Cesa­
rza Ferdynanda (8 .3 0  wiecz.), pocią­
giem osobowym kolei Karola Ludwika 
i pociągiem mięszanym N r. 3  w połą­
czeniu z pociągiem pospiesznym osobo­
w ym  N r. 1 kolei Lwowsko- Czerniowiec-
k o -J a s s k ie j ................................................... 47 g. 23  m,

Pociągiem kuryerskim  kolei Północnej Ce­
sarza Ferdynanda (8  g. rano), z po­
ciągiem mięszanym kolei Karola Lu­
dwika i pociągiem mięszanym N r. 5  . 
kolei Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej 52  g. 10 m.

Wiednia
do

Z  P n s k a n i
w połącz, ze Lwowa, Koman i do Koman

«fto Jass.

% i K
ilo

m
et

r.

S t a c y e

Pociąg 
posp. oso. 

Nr. 61.

Pociąg 
mięszany 
Nr. 63.

godz | min. godz | min.

z rana po połud.
— — Lwów . . . , . odjazd 6 47 12 15
47 354 S u c z a w a ............................, 4 44 7 21
55 417 P a s k a n i ...................... przyj. 1 6 37 10 14

wieczór. prz. poł.
•—- — Paskani (Restauracya) odj. 6 57 10 34

15 Ruginesa , . . . . „ 7 26 11 8
4 31 Tirgul-Frumos . . .  „ 8 1 11 51
7 53 Podul-Iloi......................  „ 8 39 12 40
8 62 K k u te n i ............................... , .— — 12 59

10 76 Jassy (Restauracya) przyj. 9 14 1 24
| wieczór. po poł.

Połączenia:
P ociąg  p o sp ieszn y  oso b o w y  Nr. 61 w P ask an i z pocią­

giem pospiesznym osobowym Nr. 1 idącym ze L w ow a  
do Roman i z pociągiem mieszanym Nr 6 idącym z Ro­
man do L w ow a.

M ieszan y  p ociąg  Nr. 63 w P ask an i z pociągiem mieszanym 
Nr 5, idącym ze L w ow a do Roman i z pociągiem po­
spiesznym osobowym Nr 2, idącym z Roman do Lw ow a.

Jazda trwa:
Pociągiem pospiesznym kolei północnej Ce­

sarza Ferdynanda  (10‘ 3 0  przed poł.) 
pociągiem pospiesznym kolei Larola Lu­
dwika i  pociągami pospiesznemi osobo- 
wemi N r  1 i N r  6'1 kolei Lwowsko-
C zern io w iecko -Ja ssk ie j ..........................34  g. 44  m.

Pociągiem osobowym kolei północne) Cesa­
rza Ferdynanda  (8 .3 0  wiecz.) pocią­
giem osobowym kolei Karola Ludwika 
i pociągiem mieszanym N r  3, iv połą­
czeniu z pociągami pospiesznemi osob.
N r  1 i N r  61 kolei Lwowsko- Czernio­
wiecko-Jasskiej ...........................................48  g. 44  m.

Pociągiem kuryerskim  kolei północnej Ce­
sarza Ferdynanda  (8 z rana) pociągiem 
mieszanym kolei Karola Ludwika i po­
ciągami mieszanemi N r  5  i 63  kolei 
Lwowsko- Czerniowiecko-Jaskiej . . 53g-24m .

Z

Wiednia
do

Jass

z
Roman
do
Jass

Pociągiem pospiesznym osobowym N r. 2  
i pociągiem mieszanym N r  63  . . . 4  g. 5 m.

Pociągiem mieszanym N r. 6 i pociągiem  
pospiesznym osobowym N r  61 . . . 4  g. 21 m.

Za Verestie 
do B o t u i z a n .

47
49

2-5
4
6

£<Dao
• rH
W

354
372

19
29
44

Stacye

L w ó w ............................ odjazd
S u c z a w a ............................ „
Verestie . . . .przyjazd

V erestie  (Restaur.) odjazd
Bucece.................................. „
Leorda...................................„
B otu szan i (Restau.) przyj".

Pociągi mieszane

Nr. 81.
godz.| m in.

z rana
47
44
11

po poł.
5 136

23
49
25

wieczór.

Nr. 83.
godz.| m in.

po poł. 
2112

1
1
2

34
10

po poł.

Verestie-Botnszan.
Połączenia:

P o cią g  m ięsza n y  Nr. 81 we V erestie  z pociągiem pospie­
sznym osobowym Nr. 1, idącym ze L w ow a do Roman. 

P ociąg  m ięsza n y  Nr. 83 we V erestie  z pociągiem pospie­
sznym osobowym Nr. 2, idącym z Roman do L w ow a.

Jazda trwa:
Pociągiem pospiesznym osobowym N r. 60

i N r. 2, i pociągiem mięszanym N r. 83  6  g. 31 m.

Z
J a ss

do
Botn-
sz a n

Z
Roman

do
Botu-
s z a n

Pociągiem pospiesznym osobowym N r. 2
i pociągiem mięszanym N r. 83 . . . 4  g. 51 m.

ZJa§
w połącz, z Koman do Koman

do Paskani.
r—H

K
ilo

m
et

r. 
1

S t a c y e

Pociąg 
posp. oso. 

Nr. 60

Pociąg 
mięszany 
Nr. 62.

godz. m in. godz | m in.

rano po poł.
--- — Jassy (Restauracya) (Odj.) 7 39 3 40

2 14 K u k u t e n i ............................ — — 4 5
3 23 P o d u l- I lo i ............................ 8 23 4 25
6 45 Tirgul-Frum os...................... 9 8 5 19
8 61 R u g i n o s a ............................ 9 51 6 12

10 76 Paskani (Restaur.) (Przyj.) 10 14 6 37

(Zmiana wozów) Przed poł. wieczór
P a s k a n i ................................. 10 34 6 57

8.® 63 Suczawa. . . (odchodzi) 12 31 9 54
55 417 Lwów . . . (przych.) ! 10 431 3 45

: . w ieczór po poł.

Połączenia:
P ociąg  p o sp ieszn y  osob o w y  Nr. 6 0  w P ask an i z idącym 

z Roman do L w ow a pociągiem pospiesznym osobowym 
Nr. 2, i z idącym ze L w ow a  do Roman pociągiem  
mięszanym Nr. 5.

P ociąg  m iesza n y  Nr. 62 w P ask an i z idącym z Roman  
do L w ow a pociągiem mieszanym Nr. 6, i idącym ze 
L w ow a do Roman pociągiem pospiesznym osobowym 
Nr. 1.

Jazda trwa:
Pociągami pospiesznemi osobowemi N r. 60  

i Nr. 2  kolei Lioowsko- Czoruiowiecko- 
Jaskiej i p  ciągami pospiesznemi kolei 
K arola  Ludw ika  i północnej ces. Ferd. 33 g-41 m.

Z

Jass
do

ia

Pociągami pospiesznemi osoboivemi N r.
60  i Nr. 2 kolei Lw ow sko- Czerniowiec­
ko-Jaskiej w  połączeniu z pociągiem mie­
szanym N r. 4 ze Suczawy,  ̂ pociąga­
m i osobowemi kolei K arola  L udw ika  
i kolei północnej cesarza Ferdynanda  45 g-21 m.

Pociągami mieszanemi Nr. 62  i N r. 6  
kolei Lwowsko -  Czerniowiecko -  Jaskiej, 
pociągiem mieszanym kolei Karola Lu­
dwika i pociągiem kuryerskim  kolei pół­
nocnej cesarza Ferdynanda. 51 g.49 m.

Z
Jass
do

Pociągiem pospiesznym osobowym N r. 60  
i pociągiem mieszanym N r. 5. . . 4  g. 37 m.

Pociągiem mieszanym Nr. 6 2  i pocią­
giem pospiesznym osobowym Nr. 1 . 4  g. 13 m.

Z  Botuizan 
do V e re s t ie .

<D

K
ilo

m
et

r.

Stacye

Pociągi mieszane

Nr. 80 Nr. 82
godz. m m . godz. m in.

Przeć poł. po poł.
--- — Botuszany (Rest.) (odj. 9 39 2 54
2 15 Leorda . . . . . „ 10 16 3 31
3., 25 Bucece . . . . . „ 10 56 4 11
6 44 Verestie . (Rest.) (odj. 11 39 4 54

Przeć poł. po poł.
(Zmiana wozów).

po ooł.
--- — V e r e s t i e  . . . (odj. 12 4 — —

2-5 17 S u c z a w a  . ' .  . (przyj. 12 31 — •—
49 372 L w ó w  . • . . . „• 110 431 — —

w ieczór

Botiszany-Verestie.
Połączenia:

P ociąg  m iesza n y  Nr. 8 0  we V eresetie  z pociągiem pospie­
sznym osobowym Nr. 2, idącym, z Rom an do L w ow a. 

P ociąg  m iesza n y  Nr. 82 we V erestie  z pociągiem pospie­
sznym osobowym Nr. 1, idącym ze L w o w a  do Roman. 

Z f
Botu- J p 0ciągiem mieszanym N r. 82 i pocią- 

do 1 giem pospiesznym osobowym N r. 1 . 4 g . 59  m.
Roman {

Jazda trwa:
z

Botu-
sz a n

do
J a ss

Pociągiem mieszanym N r. 82, pociągami 
pospiesznemi osobowemi N r. 1 i N r. 61 6 g -20m .

Z  R o m a n
w połączeniu z Jas i do Jas 

do Lw ow a, Krakowa, Wrocławia 
i Wiednia.

<x>
S£  

• i-H
W

2 15
2-5 19

5-5 40

6-5 51
8 61
9-5 73

11-5 86
13 99

13.5 103

14-5 111
16 121
16.5 127
17-5 133
18.5 142
20 152
21 159
23 174
24.3 187

25.3 193
25 .5 194
27 207
2 8 .5 216
30 228
32 244

34.5 263

36 279
39 295

42 318

44 333
4 5 . 5 . 347
47 358
49 370
51 387
52 394
53-5 407
54.3 414
55.s 422
57 433
59 447

60.s 458

45 342
100.5 760

S t a c y e

Mircestie . .
Halaucestie. .

P a sk a n i (Res.)^
Hece-Lespitz . 
Dolhaska . . 
Liteni .

V erestie  (Res.)^

Bordujeni . .

Hatna . .
Millesclioutz 
Istensegits . 
Hadikfalva-R 
Ruda
Czerepkoutz
Hliboka
Kuczurmare
Yolksgarten

G zernow itz  R.
(prz.
(odj.

Sadagóra . 
Lużan . 
Nepolokoutz 
Śniatyn 
Zabłotów .

Korszów . . „
Ottynia . . „

Stanislau (R.)P”,Z (odj.
Jezupol „
Halicz . . . „
Bursztyn-D em ianów  
Bukaczowce (R.) „ 
Bortniki . . „
Chodorów . . „
Borynicze . . „
Wybranówka . „
B ó b rk a -C h le b o w ic e  
Staresioło . . „
Siechów . . „

L w ó w  (R.) (prz.

L w ó w  . . (prz.
K r a k ó w  . (odj.
W i e d e ń  .

1 Pociąg 
miesz. os. 

Nr. 2

Pociąg mieszany

Nr. 4 Nr. 6
[ godz.| min. godz m in. godz.| m in

prz. poł. po poł.
9 19 — — 4 53

1 9 43 — — 5 31
— — — — 5 43

. 10 24 — — 6 27

. 10 34 — — 6 57
10 53 — — 7 25
11 15 — —• 7 56
11 35 — • — 8 26

. 11 56 ■— — 8 56

. 12 4 — — 9 16
—• — — — 9 45

. 12 31 po poł. 9 54

.  1 19 1 52 10 54
.—. — 2 9 11 12
— — 2 33 Ił 37
— — 2 44 11 51

s  1 59 3 5 12 16
— — 3 24 12 35
—. — 3 51 12 59

2 49 4 10 1 21
■ — — 4 49 2 14
— — 5 18 2 47

. 4 1 5 30 3 2
4 6 5 49 3 37

— — 5 54 3 45
— — 6 14 4 13
— — 6 30 4 33

5 .— 6 58 5 6
— “ — 7 31 5 49

5 48 8 7 6 29
5 53 8 17 6 44

— . 8 56 7 31
. — — 9 34 8 16

7 6 10 12 8 53
7 11 10 32 9 18

— — 11 ------- 9 56
7 48 11 32 10 36

— - — 11 53 11 6
8 27 12 30 11 49

— — 1 3 12 34
— — 1 19 12 58

9 22 1 50 1 36
— — 2 8 2 2
— — 2 26 2 20
10 8 3 1 2 51
— — 3 37 3 25

10 43 3 58 3 45
wieczór rano po poł.

I 1 1 28 1 5
5 5 5

7 33 3 18 5 39
5 20 5 .— 7 29

po 3 0 ł. rar10 wieczór

Połączenia:
P o cią g  p o sp ieszn y  o so b o w y  Nr. 2  we L w ow ie z pocią­

giem pospiesznym Nr. 2 kolei Karola Ludwika we V e­
restie  z pociągami pospiesznemi Nr. 80 z BotUSZan 
i Nr. 83 do BotUSZan, w P ask an i z pociągiem po­
spiesznym osobowym Nr. 60 z J a ss  i z pociągiem mię- 
szanym Nr. 63 do J a ss .

'o c ią g  m iesza n y  Nr. 4  we L w ow ie z pociągiem osobo­
wym Nr. 4 kolei Karola Ludwika, w S u cza w ie  z po­
ciągiem pospiesznym osobowym Nr. 2.

OCiąg m iesza n y  Nr. 6 we L w ow ie Z pociągiem miesza­
nym Nr. 8 kolei Karola Ludwika w P ask an i z pocią­
giem mieszanym Nr. 62 z J a ss  i z pociągiem pospie­
sznym osobowym Nr. 61 do J a ss .

Jazda trwa:
Pociągiem pospiesznym osobowym N r. 2  

kolei Lwowsko - Czerniowiecko-Jasskiój 
i pociągami pospiesznemi kolei Karola 
Ludwika i kolei północnej cesarza F er­
dynanda .......................................................... 32 g. Im .

Z

do

Wiednia

Pociągiem pospiesznym osobowym N r. 2  
kolei Lwowsko - Czerniowiecho-Jasskiej 
w  połączeniu z pociągiem mieszanym  
N r. 4 ze Suczawy, pociągami osobo­
wemi kolei Karola Ludwika i kolei pół­
nocnej cesarza Ferdynanda . . . 43 g. 41 m.

Pociągiem mieszanym N r. 6 kolei Lw ow ­
sko - Czerniowiecko-Jasskiej, pociągiem 
mieszanym kolei Karola Ludwika i po­
ciągiem kuryerskim  kolei północnej ce­
sarza F e r d y n a n d a ..................................5 0 g .3 6 m .

Liczby oznaczone
Wiedeń w Maju 1872 r.

wskazują godziny nocne od 6tej godziny wieczorem do 5tej godziny 59 minut rano

Jeneralna Dyrekcya.(1241-3-6)



6 GZAB t  Niedzieli 10 Listopada I8TS

f ' numerze „Kraju“ z dnia 27 
Października b. r. udzielonym 
mi łaskawie przez znajomych 
dopiero w tydzień po jego wy­
drukowaniu, znajduje się inse- 

ra t Pani Julii Skrzyńskiej wymierzony 
przeciw Witowi Hrabiemu Żeleńskiemu. 
Jako odwrotną stronę medalu, czuję się 
obowiązanym podać do wiadomości pu­
blicznej fakt następujący: Po śmierci
ś. p. Kryspina Hrabiego Żeleńskiego 
znalazł się testament, w którym tenże 
zapisał cały majątek synowi swemu Wi­
towi Hrabiemu Żeleńskiemu, z obowiąz­
kiem wypłacenia reszcie rodzeństwu le- 
gitimy, a do którego i żona moja na­
leży, Wit Hrabia Żeleński nie korzystał 
z tego zapisu i dobrowolnie z wła­
snego popędu zrzekł się majątku po 
ojcu na korzyść rodziny, kontentując 
się czwartą częścią indemnizacyi i tem, 
co za życia od ojca otrzymał, a co by- 
najmnićj sum bajońskich nie wynosiło. 
Czy taki człowiek zdolny jest do cią­
gnięcia nieprawych zysków z bankruta, 
od którego to rodzaju ludzi, z natury 
rzeczy, jak to zwykle bywa, nikt nigdy 
nic wycisnąć nie jest w stanie, każden 
bezstronny osądzi.

Kraków dnia 8go Listopada 1872 r. 

(1994-1-3) Leonard Wężyk.

N akładem  D ru k arn i „C zasu“ W . K irchm ayera  
w yszedł i j e s t  do nabycia  w A dm in istracy i 
tejże d ru k a rn i i we w szy stk ich  k sięg arn iach

z a  * 5  c e n t ó w

Kalendarz ścienny na rok 1873,
ozdobnie drukow any, zaw ierający prócz sam ego 
kalendarza  także odm iany św ia tła , kalendarz  
żydow ski, tabe lk i stępłow e, ceny jazd y  i ruch  
pociągów  na kolejach ga licy jsk ich , obliczenie 

w artości kuponów itd . (196 -1-3)

S ł a w n y

Balsam ¥@toriniego
powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reum atyzm ow e, nerwowe, fiu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur­
cze, czkawki, biegunki z zaz ięb ien ia ; leczy 
ta k  zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zim ną wodą do p łukan ia  ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzm acnia dzią­
sła  i pozbawia nieprzyjem nego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia b a r­
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie­
bezpieczne, zastarzałe  lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy ró ­
żne słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając tw arzy czerstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w. a. 

U trzym ują ten  balsam  w KRAKOW IE pp. 
aptekarze W. R edyk, D r . Sawiczewski, J. 
Trauczyński, E . Stockm ar i pp. J. Jahn , 
J. N . W alter, —  w Tarnowie p. Wielo- 
górski, — w Bochni p. Niedzielski, —  we 
Lwowie i na  prowincyi każda praw ie ap teka 
i znaczniejsze handle.
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Odznaczony medalem w Paryżu!!

Wielmożny Pan G. A. W. Mayer 
w W r o c ł a w i u ,

Fabr}7k an t tak doskonałego białego syropu 
piersiowego.

Czuję się spowodowanym W ielmo­
żnemu P anu  z własnego popędu i bę­
dąc obowiązanym do wdzięczności, 
podziękować za Pański b ia ły  syrop 
piersiowy, k tóry  m i ju ż  od kilku la t 
a  także i w tym  roku znowu tak w y­
borne usługi oddał i pod względem 
swych uleczających działań  na moje 
cierpienia piersiowe i kaszel zawsze 
uśm ierzająco się pokazał. Postanow i­
łem więc syrop ten  zawsze używać, 
jeżeliby moje cierpienia piersiowe 
wznowiły się) na co mój ciałotw ór 
szczególnie w ostrzejszej porze roku 
podczas w iatrów północno - wscho­
dnich je s t drażliwym. Czuję się w 
obowiązku złożyć P anu  najszczersze 
moje podziękowanie i uważam za 
stosowne polecić syrop ten najsumien ■ 
niej wszystkim  tym, k tórzy podobnym 
cierpieniom  piersiowym ulegają.

Pomimo moich 59 l a t ,  po każdo- 
razowem używaniu ta k  dalece byłem 
na  zdrowiu pokrzepionym , źe zawo­
dowi mojemu z młodzieńczemi siłam i 
mogłem znowu przewodniczyć.

Stosownie dó rzetelnej praw dy oddaję 
temu wyrobowi wszelkie moje uznanie.

E r f u r t ,  20 Lutego 1871 r.
Z wysokim szacunkiem 

L u d w ik  Schellenberg, 
właściciel drukarni i rządca, konser­
wator muzeum w tutejszej ewangielic- 

(1882) kiej ochronce.

Prawdziwy Syrop piersiowy 
je s t zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi  e w aptece p. W i k t o r a  I I  e -  
tly lk il i u p. Piotra Krokiewicza  na 
S tradom iu,—  w Tarnow ie u p. W. T  
Wielogorskiego, — w Przem yślu u  p. 
E dw arda  Machalskiego, —  w Brze- 
żanach u p. B . Fadenhechta,
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

s =  Zapewnione od fałszowania i naślado 
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa- 

|  ten tu  z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564.

Czcionkami Brukana Jwma Pmzkowtkiega.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
( G a 1 i z i s c h e B o d e n - C r e d i t - A n s t a l t )

W KRAKOWIE,
na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych d. 2 Maja 1 8 7 2  r. do 1. 5 .1 5 5  i regulaminu zatwier­
dzonego reskryptem wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 Września 1 8 7 2  r. do

1. 12.674.

Wadniem 12 Listopada 1&92 i*.
otwiera w gmacłm Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, w Rynku

pod Kr. 19 na dole

K A S Ę  W K Ł A D K O W ą ^ E
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki pieniężne, począwszy od 1 złr. wa.,

i opłacać od takowych procent w stosunku

od sta  roczn ie .
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez 

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

(1970-1-3) D y r e k c y a .

Sieczkarnie gilotynowe. "H f

już od 15 la t w użyciu i uznane zostały 
z kraju j a k i  zagranicy bardzo pochwalne listy i W iele "medalów zasługi.' 

Liczba sprzedanych sieczkarń wynosi blisko 5.000 sztuk.
O łaskawe liczne zamówienia uprasza

Sieczkarnie te urządzone są do ruchu ręcznego w 
dwóch wielkościach, a do ruchu parowego, wodnego lub 
konnego w trzech wielkościach. Najmniejszą sieczkarnią 
Nr. 1 może jeden człowiek w 12 godzinach roboczych rżnąć 
70 korcy sieczki dla koni długości 12 lin ij, lub 40 cen­
tnarów  siana, słomy na pośeiółkę itd. długości 1 cala. Na 
wszystkich tych sieczkarniach można rżnąć słom ę, słomę 
na podściółkę, siano, traw ę i słomę z kukurudzy od 2 linij 
do 2—4 cali w każdćj żądanej długości.

Ceny tych 5 gatunków sieczkarń są «»» m i e j .  
*<■11 w Leibnitz: Sr. X. sir. 45, \ r .  II, ałr. 
65, Xp. III. złr. 7®, STr. IV złr. Iffio, Itr. 
V. złr. 15©.

Sieczkarnie te rozsyłam tylko za zaliczką lub po­
przednią zap łatą ; za naprzód nadesłane kwoty ręczę całym 
moim wolnym od długów majątkiem.

Do każdej zakupionej sieczkarni dodaję opis o uży­
waniu tejże a na  żądanie wysyłani cenniki z rycinami tych 
sieczkarń.

Te sieczkarnie gilotynowe znajdują się 
do tego stopnia za najpraktyczniejsze, iż otrzymałem tak

(2030-1-3)

Piotr Arnhofer,
Właściciel fa b ry k i w  Leibnitz, stacya kolei południowej 10 dolnej S tyryi.

zu haben m i l '
P r e i

M e i n  w e l t b e r u h m t e n

f l  V  S  t  i  f  U  t  i  O II *  -  F  B II I ffl
bei m ir s e l b s t  oder bei G. Ullrich, Wion, Judenplatz Nr. 9.

% K iste fi. 2 0 ; >/2 K iste fi. 10 '/2 ; >/4 K iste li. 5 */2-
n Q v l  S l i m n n  T h ip r n r y f  Erfinder des R estitutions-M uid und Grunder der Fluid-Heilmetlicde. 
U ctll DlilłUUj l u i e i d i z r ,  w l e n ,  H .Bezlvk, Schiffamtsgagge 14. (1759-6-12)

Z PARYŻA
powróciłam i przywiozłam najnowsze

K apelusze
z najpierwszych magazynów
tudzież wielki wybór kwiatów, pióra 
strusie i fantazyjne w najmodniejszych 
kolorach, okrycia na głowę, Kapiszony 
i t. d. które po najumiarkowańszycli 

cenach polecam Szanownym Paniom.
M .  T o i i o l i i i c k ł i

we Lwowie, plac halicki N. 1.

Zamówienia z prowincyi z a r a z  usku­
teczniam. (1780-3-4)

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiaotmatyeznyeh p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną" w Kynku głównym , — 
We Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w B ro­
dach w aptece pana K ullaka, — w Warszawie w 
Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (1827-6-)

Hambursko-amorykańskio Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.

Bezpośrednia j a z d a  poc z -
w y m

Hamburgiem i
H a w r n  dotykając zapomocą 
Silesia w Środę 13 L istopada
Frisia w Ś r o d ę
W estphalia w Ś r o d ę

t o w y m  s t a t k i e m  p a r o -  
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków  parow ych: 

Thuringia w Środę 11 Grudnia -. M
■ ł a m a n o n i a  dto 18 „ I g
C i i n h r i a  dto 2o „ I g
S i l e s i a  dto 1 Stycz, 1873.

Cena przewozu osób : Pierwsza kaju ta tal. 165, druga kaju ta tal. 100. Międzypokład tal. 55.
Itolsatia dto

20 
27

4 Grudnia

Między 5fiamlmrg-IIawasi£| i Mowym-Orleanem,
dotykając Hawrn i Santandru,

Z H am burga: 
Saxonia, 30 listopada 
Vandalia, 1 lutego 1813.

Z Santandru:
6/1 grudnia 
1/8 lutego 1813.

Z Now ego-O rleanu:
8 stycz. 1813. 

18 marca 1813.

Z H aw ru:
3 grudnia
4 lutego 1873  =____

Cena przewozu osób : Pierwsza kaju ta tal. 180, międzypokład tal. 55.
Bliższych szczegółów udziela: August Holten, następca Wm. M i l l e r a  w Ham burgu. 

B Ę T  Zupełne i  ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar dJ CJcisho 
fer w W IEDNIU, Neuer M arkt Nr. 17 i p. I. Eibenschutz w KRAKOWIE. (38)

Żadna roślina na kuli ziemskiej nie połączą tak  szczęśliwie najzbawienniejszych skutków na 
wszystkie organa oddechowe i trawienia silnem , przeciągiem wzmocnieniem całego układu nerwo­
wego i mięśniowego jak  powszechny środek, leczniczy indyjski Coca z Peruw ii, co znakomitości jak  A. 
v. Humboldt, v. M artino, Lanza i inni jako naoczni świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy płucnej 
(u  mieszkańców w górach Andes) nadto bajecznej siły Kokerosy (bez wszelkiego innego pokarm u) 
z podziwieniem poświadczają. Opierając się na  tem, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca^ w swej 
ojczyźnie starannym  badaniom , których stanowczym ostatecznym rezultatem  w najniebezpieczniejszych 
chorobach są (751-12-20)

Pigułki Cokowe Mr. 1,1  i ni.
Pigułk i Cokowo N r. I  sprawiają świetny skutek w cierpieniach szyi i płuc  nawet wtedy, je ­

żeli choroba bardzo się rozwinęła; Nr. II  usuwa najbardziej zastarzałe trudne trawienie, nieżyt żołąd­
kowy, uciążliwości hemoroidalne, b rak  apetytu itd . Nr. I I I  je s t najskuteczniejszym nawet niezrównanym 
środkiem lekarskim przeciw ogólnemu osłabieniu nerwowemu, śledziennictw u, m acinnictw u, szczególniej 
zaś przeciw szczegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płciowej męzkiej itd.). Cena 1 pudełka 
2 złr., 6 pudełek 10 złr. w. a. Obszerny opis znajduje się w naukowej rozprawie o roślinie Coca, do 
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Murzynami (Mohrenapotheke) w M o g u n c y i .  Główne składy na 
Austryę-W ęgry utrzym ują: Ed. Haubner w W iedniu, am Hof, p. v. TorSk w Peszcie p. Fiirst w Pradze, 
i p. Schiinaich aptekarza w Bernie.

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
Utrzymanie zdrowia

polega po większej części na  czyszczeniu i czystem utrzym aniu soków i krw i i 
w popieraniu  dobrego traw ienia. Aby to  osiągnąć, najlepszym  i najskuteczniej­

szym środkiem  je s t :

Iial§am życia D r a  Rosy.
Balsam  ten  odpow iada ja k  najlepiej wszelkim tym  w ym aganiom ; tenże 

ożywia całą  czynność traw ienia, tworzy zdrow ą i czystą krew , a  ciału  pow ra­
ca daw ną siłę i zdrowie.

Tenże je s t na  wszystkie u tru d n ien ia  w traw ieniu, m ianow icie: brak ape­
tytu , odbianie kwasu, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia he­
moroidalne, przepełnienie żołądka potrawam i itp ., niezawodnym i doświadczo­
nym  środkiem  domowym, k tó ry  przez swą nadzw yczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił.

Jedna wielka flaszka 1 złr., pół flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań je s t do przejrzenia.

Szanowny Panie Fragner!
Żona moja cierpiała na uporczywy kurcz żołądka, który powtarzał się dzień i noc z wielkie- 

mi boleściami a przeciw którem u wszelkie używane środki bezskutecznemi i bez przyniesienia 
ulgi się okazały. Za poradą jednego dobrego znajomego uciekła się żona moja do Pańskiego 
Balsam u życia D ra Rosy, który okazał się rzeczywiście zadziwiający; k u r c z  ż o ł ą d k a  z u p e ł ­
n i e  u s t a ł  a zdrowie i siła żony mojej przez tyloletnią chorobę bardzo osłabionej w racają napo- 
wrót. Czuję się zatem w powinności wyrazić Panu moje podziękowanie. Oby wszyscy podobnie 
cierpiący używali często Pańskiego balsamu, przez co z pewnością przyjdą do zdrowia. Proszo­
ny od moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem
Karlsdorf 10 stycznia 1871 r. W. Ifleler, właściciel gruntu.
Główny slilatl: Apteka „pod Czarnym orłem" B . Fragnera w P r a d z e  Nr. 205/3. 

w KRAKOWIE jedyny skład u p. .1. Trauczyńshiego pod Koroną w Rynku głównym.
Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony m onarchii austryackiej. (760-16-20)

. Nadzwyczaj dobre przyjęcie i szybkie utworzenie mojego 1 wielkiego Towarzystwa z '/* miliona złr. kapitału  zachęca m nie, bez zam iaru jednak bawienia się w grę
giełdową na różnicę, tylko do podwyższenia niewątpliwej bardzo korzystnej spekulaeyi giełdowej, otworzyć niniejszem

drugie wielkie Towarzystwo spekulacyjne z 500 udziałami po 500 złr.
Wolno każdemu przystąpić z tylu udziałami, ile zechce. Celem łatwiejszej przystępności wydawane będą do tego wielkiego Towarzystwa także V5 części kwitów udziałowych po 
10) złr. uprasza się przy oświadczeniu przystąpienia do tego Towarzystwa złożyć zaraz całą kwotę. D opłatą do tej należytości nie nastąpi w żadnym razie, gdyż pieniądze użyte 
do najrzetelniejszej spekulaeyi giełdow ej, przez następne odebranie akcyj nigdy straconemi nie będą. Zanim to 2 wielkie Towarzystwo spekulacyjne z 501 udziałam i podpisanem 
zostanie, odsetkuję wkładki kapitału  po 10° 0 na  rok, a  jeżeliby przeciw oczekiwaniu Towarzystwo to  nie przyszło do skutku, w takim  razie kwota bez potrącenia zwróconą zostanie. 
O każdym skończonym interesie zostaną Szanowni P P . uczestnicy stosownie do postanowienia 1 wielkiego Towarzystwa natychm iast zawiadomieni. D rugie to wielkie Towarzystwo 
tworzy się na  6 miesięcy, jednak co 2 miesiące przedłożonym zostanie rachunek o zysku ukończonego interesu. Po upływie 6go m iesiąca wypłaconym zostanie natychm iast kapi­
ta ł i zysk. Bez policzenia sensaryi (należytości maklerskiej na giełdzie) kontentuję się 5%  °d  czystego zysku, który osiągniętym  zostanie. Także do urządzenia tego nadzwyczaj­
nego I  owarzystwa zostałem przez moich licznych przyjaciół wezwanym, a kto tylko jak ą  taką uwagę na przezemnie w życie wprowadzone, utworzone i kierowane Towarzystwa 
spekulacyjne zwrócił i zauważał, jak  względnie krótkiego czasu na  to potrzeba było, aby zebrać */4 miliona na  podobny wyżej wzmiankowany cel, ten  może się odważyć, ucze­
stniczyć przy tem , gdzie tak  wielkie połączone siły do ogólnie zadziwiających rezultatów doprowadziły, prowadzić będą. Celem przekonania się następuje m ały przegląd dotych­
czasowych moich rezultatów : j r  o * j

IB A lt MO
i opłatu ie przesyłam  na żądanie 
mój obszerny illustrow any cennik 
towarów z chińskiego srebra  w 

najlepszym gatunku

Fabryka towarów 
z ch iń sk io go  srebra .

II. Ł . R a u d n itz
w Pradze.

(1935-3-12)

Za pierwsze T o w a rz y s tw o ............................ 120 złr. za 8
za drugie T o w arzy stw o .................................. 124 złr. za 8
za trzecie T ow arzystw o.............................  74 złr. za 6
za czwarte Towarzystwo.................................... 76 złr. za 6
za piąte T o w a rz y s tw o .....................................65 złr. za 6
za szóste T o w a rz y s tw o ............................. 71 złr. za 6
za siódme T ow arzystw o............................. 62 złr. za 6
za ósme T o w a rz y s tw o .............................  59 złr. za 5
za dziewiąte Towarzystwo . . . . . 65 złr. za 5
za dziesiąte Towarzystwo . . . . .  53 złr. za 5
za jedynaste. T o w arzy s tw o .................................40 złr. za A
za dwunaste T o w a rz y s tw o .................................51 złr. za 5
za trzynaste T o w a rz y s tw o .................................43 złr. za 4
za czternaste Towarzystwo . . . . .  37 złr. za 4
za piętnaste T o w a rz y s tw o ................................ 40 złr. za 4
za szesnaste T o w a rz y s tw o .........................  27 złr. za 3
za siedemnaste Towarzystwo . . . .  35 złr. za 4
za ośmnaste T o w a rz y s tw o ...............................29 złr. za 3

. . . 30 złr. za 3

. . . 45 złr. za 3
za dziewiętnaste Towarzystwo 
za dwudzieste Towarzystwo

miesięcy,
miesięcy,
miesięey,
miesięcy,
miesięcy,
miesięcy,
miesięcy,
mięsięcy,
miesięcy,
miesięcy,
miesiące,
miesiące,
miesiące,
miesięće,
miesiące,
miesiące,
miesiące,
miesiące,
miesiące,
miesiące

za dwudzieste pierwsze Towarzystwo .’ . 37 złr. za 4 miesiące,
za dwudzieste drugie Towarzystwo . 22 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste trzecie Towarzystwo . . . 31 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste czwarte Towarzystwo . 25 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste piąte Towarzystwo . . . 26 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste szóste Towarzystwo . . . 26 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste siódme Towarzystwo . . . 26 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste ósme Towarzystwo . . 28 złr. za 3 miesiące,
za dwudzieste dziewiąte Towarzystwo . 24 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste T o w arzy s tw o ....................... 20 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste pierwsze Towarzystwo . 20 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste drugie Towarzystwo .■ . 20 złr. za 3 mięsiące,
za trzydzieste trzecie Towarzystwo . . 26 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste czwarte Towarzystwo . 23 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste piąte Towarzystwo . . 18 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste szóste Towarzystwo . . 26 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste siódme Towarzystwo . . 20 złr. za 2 miesiące,
za trzydzieste ósme Towarzystwo . . 13 złr. za 1 miesiąc,
za trzydzieste dziewiąte Towarzystwo . . 10 złr. za 1 miesiąc,
za czterdzieste Towarzystwo . . 8 złr. za 1 miesiąc,

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie : 0  cent. za flaszkę.

któreto kwoty jako czysty zysk za każdy po 100 złr. wpłacony udział Sz. PP. uczestnikom gotówką w mojej kasie wypłaconemi zostały.
Mam zamiar powyższe 40 Towarzystw złączyć w jedną wielką grupę, aby połączonemi środkam i osiągnąć takie rezultata, które równie korzystny stosunek do wielkich 

Towarzystw tworzyć mają. Połączenie to  nastąpi 1 Stycznia 1873 r.; bliższe warunki zostaną udzielone każdemu uczestnikowi z osobna. Wszystkie przy obliczeniu wykazujące się 
zobowiązania przejęte zostaną przez mój dom bankowy. Członkowie, którzy chcą wycofać swe wkładki, otrzym ają takowe wypłacone gotówką wraz z dywidendą.

Wogole oświadczam równocześnie, że jeżeli kto stojący ze m ną w stosunku handlowym z jakiegokolwiek powodu — czy to  z osobistego zapatrywania s ię , czy też 
z powodu krytyk niektórych dzienników chcących odemnie coś wymusić, w danym razie stosunki handlowe ze m ną zerwać chce, jem u w drogę żadnej przeszkody staw iać nie b ę d ę ; 
bez jakichkolwiek strącań , a z dopłaceniem wszelkich uzyskanych korzyści i z uwzględnieniem zobowiązań aż do miesiąca w ystąpienia, kasa moja wypłaci, co się komu słusznie 
należeć będzie, a spodziewam się, że każdy wyjdzie ze spółki z wzajemńym szacunkiem. s

Jeżelibym chciał wszystkim tym dziennikom zadosyćuczynić, które mnie ostremi krytykam i do ogłaszania zmusić chcą, to w takim  razie musiałbym rocznie kilkakroć- 
stotysięcy zapłacić, a tem sam em  i korzyści moich Panów komitentów o tyleż ukrócić.

Se zastrzeżeniem udowodnienia przez udzielone ju ż  mężom zaufania zaw iadom ienia m iło  m l oświadczyć nl»
n i e j s z e s H  t *

W I. wielkiem Towarzystwie osiągnął kaidy udział zaraz w 1. miesiącu 70 złr. dywidendy.
Z szacunkiem j  g  P łach t, Kantor dla spekulacyj funduszowych przy c. k. wiedeh. giełdzie,

Stodt, W erdcrthorgasse 7, In der Valie der j»rov. Bitrse.
(2023-2-10) Z a  przedruk nie płaci się.

J. Enplhofera Esencja mszknloia 
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło­
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­

szy uznany. Cena 1 złr.

STOIlTIEOlWoia io nst
D r a  B r u n n a ,  Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w G racu , uznana w skutek nader liezuych doświad­
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 

. wstrzymania postępującego pruchnienia zębów.
Cena flakonika 88 centów.

LIKIER ŻOŁĄDKOWY
Dra Krombholza.

Likier ten  przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ n a  zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (1725-6-12)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K r a k o w i e  jedynie u  pp. J . Jahna, W. 
Fenza i w apt, p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie 
u K. Sehubutlia przy ulicy Krakowskiej, u apteka­
rzy : Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lasza i Berlinera.

W  Białej u P . Knausa — w Bochni u B. Faden­
hechta — w Czerniowcach u  T. Zachariasiewicza i 
Rojańskiego — w Jarosław iu u J . B ajana — w Ko­
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai H erm ana — 
w Rzeszowie u J . Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki— 
w Tarnowie u W iclogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef ŁakodmM.


